
Relaks 
Krzyżówki  
do kawy. 
Nowości 
w programie TV

Szczecin 

Mała awantura 
przy przedszkolu 
trafiła na obrady 
radnych
Niby to tylko niewielki spór o wjazd 
na przedszkolny parking, ale odbił 
się takim echem w mieście i w me-
diach, że głos zabrali radni.
– Str. 3

Gryfino 

Koty nie miały 
oczu, muchy 
składały tam jaja. 
Dramat zwierząt
Zwierzęta, które zastaliśmy w go-
spodarstwie w Ognicy (gmina Wi-
duchowa) były w tragicznym stanie. 
Tak nie można traktować zwierząt.
– Str. 4

W Szczecinie powstaje autryzowa-
ny sklep Lego. To gratka nie tylko 
dla najmłodszych wielbicieli tych 
kultowych klocków – Str. 4
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Mistrzostwa Europy w siatkówce 
mężczyzn: Dziś czekamy na wielkie 
sportowe emocje. Przed nami 
mecz Polska - Portugalia 
 – Str. 16

Policzanie czekali na nią latami. 
Obwodnica Polic jest już w budowie

Inwestycja realizowana jest w for-
mule „zaprojektuj i wybuduj”. Wy-
konawcą jest firma Strabag. Jedno-
jezdniowa droga rozpocznie się 
przy ul. Tanowskiej, następnie po-
biegnie wzdłuż linii energetycznej 
w kierunku Siedlic i dalej do Przęso-
cina. W rejonie ul. Szczecińskiej po-
wstanie rondo. Dalej obwodnica zo-
stanie połączona z układem drogo-
wym Szczecina, a docelowo ma zo-
stać skomunikowana z III etapem 
Trasy Północnej. 

Na razie na placu budowy domi-
nują przede wszystkim ciężkie ma-
szyny i roboty ziemne. Wykonawca 
prowadzi prace na odcinku od ul. 
Tanowskiej w kierunku Siedlic. Jak 
przekazano podczas spotkania, wy-
konano już około 13 procent wszyst-
kich robót ziemnych. 

- Na całym odcinku mamy około 
100 tysięcy metrów sześciennych 
wykopu. Całość zostanie wykorzy-
stana do wykonania nasypów, więc 
ziemia pozostanie na budowie. 
Obecnie mamy już przygotowane 
około 60 procent długości trasy - 
mówi Piotr Górka, kierownik bu-
dowy z firmy Strabag. 

Równolegle prowadzone są 
prace związane z infrastrukturą 

podziemną. Wkrótce na budowie 
pojawią się także ekipy zajmujące 
się obiektami inżynierskimi. Na tra-
sie zaplanowano cztery tunele pie-
szo-rowerowe. 

- Dwa z nich znajdują się pomię-
dzy ul. Tanowską a drogą na Sie-
dlice, a kolejne dwa w dalszej części 
trasy. To konstrukcje, które pozwolą 
zachować ciągłość komunikacji pie-
szej i rowerowej - wyjaśnia Piotr 
Górka. 

Obwodnica jest jedną z najważ-
niejszych inwestycji drogowych re-
alizowanych obecnie w gminie Po-
lice. Samorządowcy podkreślają, że 
jej znaczenie będzie znacznie więk-
sze niż tylko poprawa warunków 
przejazdu przez miasto. 

- To inwestycja, na którą miesz-
kańcy Polic czekali bardzo długo. 
Zanim mogliśmy wejść na plac bu-
dowy, konieczne było przeprowa-
dzenie wielu uzgodnień, konsulta-
cji i prac przygotowawczych. Dzi-
siaj wreszcie możemy zobaczyć 
efekt tych działań w terenie - mówi 
Krystian Kowalewski, burmistrz 
Polic. 

Pierwszy etap obwodnicy prowa-
dzi od ul. Tanowskiej przez Siedlice 
w kierunku Przęsocina. Zakończe-
nie jego realizacji przewidziano naj-

później w 2028 roku. Wykonawca 
deklaruje jednak, że będzie chciał 
zakończyć prace wcześniej. 

Równolegle przygotowywany 
jest drugi etap, który ma zapewnić 
połączenie z Trasą Północną Szcze-
cina. Jak tłumaczy burmistrz Polic, 
prace projektowe są już prowa-
dzone. 

- Zależy nam, żeby nie było prze-
rwy pomiędzy kolejnymi etapami. 
Chcemy być gotowi do rozpoczęcia 
realizacji możliwie szybko - mówi 
Krystian Kowalewski. 

Według samorządu na realizację 
obu etapów może zostać przezna-
czone dofinansowanie rządowego 
programu „Polski Ład” w wysoko-
ści około 250 milionów złotych.  

Po stronie Szczecina prowa-
dzone są prace związane z przygo-
towaniem połączenia obwodnicy 
Polic z Trasą Północną. Miasto pro-
jektuje odcinek, który ma doprowa-
dzić ruch od strony Polic do nowego 
układu drogowego. To fragment ul. 
Szosy Polskiej na odcinku od ronda 
kończącego III Etap Trasy Północ-
nej do granic administracyjnych 
Gminy Miasto Szczecin - odcinek 
ten zakończony zostanie rondem, 
w które wpięta zostanie obwodnica 
Polic.  

Dla Szczecina inwestycja ma zna-
czenie przede wszystkim w kontek-
ście wyprowadzenia ciężkiego trans-
portu z centralnych części miasta. 

- Musimy patrzeć na tę inwesty-
cję jako element większego sys-
temu. Nie chodzi tylko o to, żeby 
mieszkańcy Polic mieli lepszą 
drogę. Chodzi również o to, żeby 
ruch tranzytowy nie musiał przejeż-
dżać przez centrum Szczecina - 
mówi Piotr Krzystek, prezydent 
Szczecina. 

Prezydent zwraca uwagę, że bu-
dowa Zachodniej Obwodnicy 
Szczecina wyprowadzi tranzyt cię-
żarówek  z miasta. 

- Chcemy, żeby samochody cię-
żarowe kierowały się na obwodnicę, 
zamiast przejeżdżać przez najbar-
dziej obciążone części Szczecina. To 
powinno poprawić zarówno bezpie-
czeństwo, jak i komfort mieszkań-
ców - dodaje Krzystek. 

W przyszłości kierowcy korzysta-
jący z obwodnicy Polic będą mogli 
kierować się w stronę Zachodniego 
Obejścia Szczecina, a następnie da-
lej między innymi w kierunku drogi 
S3 i północnej części województwa. 

Całkowita wartość pierwszego 
etapu inwestycji wynosi 121 105 185 
zł brutto. ą

Region/Inwestycje

Na placu budowy obwodnicy 
Polic trwają intensywne prace 
ziemne. Nowa droga ma wy-
prowadzić ruch ciężarowy 
i tranzytowy z miasta, popra-
wić dojazd do zakładów che-
micznych w Policach i w przy-
szłości połączyć się z Trasą Pół-
nocną oraz Zachodnią Obwod-
nicą Szczecina. Wczoraj na pla-
cu budowy spotkali się przed-
stawiciele samorządów i wyko-
nawcy, by podsumować do-
tychczasowe prace.

Marek Jaszczyński

Zgodnie z kontraktem odcinek od ul. Tanowskiej w Policach do ul. Szczecińskiej w Przęsocinie ma być 
gotowy w listopadzie 2028 roku
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ROZMOWA 

Według opinii wydanej przez 
Ministerstwo Sprawiedliwo-
ści przyjęte w statucie rozwią-
zania zakładają przesłuchi-
wanie pokrzywdzonych „przy 
braku gwarancji ochrony 
praw pokrzywdzonego”, co - 
według MS - mogłoby dopro-
wadzić do „wtórnej wiktymi-
zacji ofiar tychże prze-
stępstw”. Czy ksiądz biskup 
również widzi niebezpieczeń-
stwo, że podczas przesłuchań 
skrzywdzonych przez Komi-
sję może dojść do ich „wtórnej 
wiktymizacji”? 
Biskup sosnowiecki Artur Ważny: 

Pamiętam dzień, w którym to ogło-
szono – dzwoniły do mnie osoby 
skrzywdzone i pytały z ogromnym 
niepokojem: „co to właściwie dla nas 
znaczy?”. Prawdę mówiąc, do dziś 
nie umiem im odpowiedzieć w taki 
sposób, który sam uważałbym 
za wystarczająco przekonujący i ko-
jący ich lęk. Oczywiście, wtórna wik-
tymizacja to realne zagrożenie, któ-
rego musimy unikać za wszelką 
cenę, tworząc przestrzenie absolut-
nie bezpieczne, pełne empatii i pro-
fesjonalnego wsparcia. Nie możemy 
jednak pozwolić, by argument 
o prawnej ochronie ofiar – chociaż 
jest bez wątpienia fundamentalny - 
stał się dla kogokolwiek alibi 
do wstrzymywania działań, które 
mają na celu odkrycie prawdy i po-
ciągnięcie winnych do odpowie-
dzialności. Zamiast się spierać i prze-
rzucać pismami, państwo i Kościół 
powinny wspólnie, z pokorą wypra-

cować takie mechanizmy, w których 
zraniony człowiek poczuje się wresz-
cie podmiotem, a nie przedmiotem 
urzędniczych procedur. 

Ksiądz biskup wielokrotnie 
spotykał się osobiście z oso-
bami skrzywdzonymi prze-
mocą seksualną w Ko-
ściele. Jak ta sprawa wy-
gląda z ich perspektywy? 
Czy te osoby chcą składać 
wyjaśnienia przed Komisją 
czy raczej się tego oba-
wiają? 
Rozmawiam z osobami skrzyw-

dzonymi i wiem z pierwszej ręki, 
jak bardzo zróżnicowane i głębo-
kie są ich zmagania z własną, 
wciąż krwawiącą traumą. Jedni 
czują ogromną, wręcz palącą po-
trzebę mówienia, inni panicznie 
boją się wracać do tego koszmaru, 
a jeszcze inni zwyczajnie potrze-
bują czasu, by dojrzeć do jakiejkol-
wiek konfrontacji z przeszłością. 
Nawet gdyby dziś żadna osoba 
skrzywdzona nie miała siły stanąć 
przed Komisją, naszym absolut-
nym obowiązkiem jest stworzenie 
jej takiej możliwości – to musi być 
bezpieczna przystań, która będzie 
na nią po prostu czekać. To nie in-
stytucja ma wyznaczać granice ich 
głosu, lecz my musimy pokornie 
dostosować nasze sztywne struk-
tury do ich zranionej wrażliwości. 

Zaraz po wydaniu tej opinii 
przez MS napisał ksiądz bi-
skup na portalu X, że nie 
może milczeć, gdy widzi, jak 
„na ścieżkach do odzyskiwa-
nia godności Osób Skrzyw-
dzonych wyrastają nowe 
mury i prawne przeszkody”. 
Co zdaniem księdza biskupa 
należy zrobić w tej sytuacji? 
Nie chcę, żebyśmy teraz utknęli 

w bezdusznej logice udowadniania 
sobie nawzajem, kto komu zablo-
kował Komisję i czyja interpretacja 
prawna jest mądrzejsza. Taka biu-
rokratyczna przepychanka może 
i jest wygodna dla przetrwania in-
stytucji, ale pozostaje kompletnie 
jałowa, a wręcz raniąca dla osób 
skrzywdzonych. Nie wolno nam tak 
długo cyzelować i udoskonalać me-
chanizmu prawno-kanonicznego, 
aż zniknie z niego żywy, cierpiący 
człowiek, dla ratowania którego ten 
mechanizm w ogóle miał powstać. 
Dla mnie dzisiaj najważniejsze jest 
jedno: przestać budować kolejne 
przeszkody, zburzyć mury nieufno-
ści i zacząć rzetelnie usuwać te ba-
riery, które już stoją na drodze 
do sprawiedliwości. Osoby skrzyw-
dzone absolutnie nie potrzebują ko-
lejnej rundy proceduralnego ping-
ponga między urzędami; potrze-
bują nagiej, oczyszczającej prawdy 
i naszego szczerego, braterskiego 
towarzyszenia. 

KEP powierzyła znalezienie 
kandydata na przewodniczą-
cego Komisji prymasowi Pol-
ski abp. Wojciechowi Pola-
kowi. Na jakim etapie znaj-
dują się poszukiwania prze-
wodniczącego Komisji? 
Nie wiem, kto ostatecznie zosta-

nie przewodniczącym Komisji, i nie 
chcę tego dziś zgadywać. Mogę na-
tomiast powiedzieć, jaki powinien 
być. To musi być człowiek nieza-
leżny, kompetentny i odporny 
na naciski. Ktoś, kto nie będzie miał 
potrzeby ani bronić instytucji 
za wszelką cenę, ani budować swo-
jej pozycji na jej oskarżaniu.

Możemy spodziewać się 
wydłużenia procesu powołania 
Komisji, co napełnia mnie 
osobistym smutkiem.
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Bp Artur Ważny: każdy dzień zwłoki to test 
naszej wiarygodności

Wierzę, że w łonie Episkopatu 
znajdziemy dość odwagi, po-
kory i duszpasterskiej mądro-
ści, by sprawnie nanieść po-
prawki do statutu kościelnej 
Komisji ds. wykorzystania 
seksualnego małoletnich; 
każdy dzień zwłoki to kolejny 
test naszej, poważnie już 
nadwątlonej, wiarygodności - 
powiedział bp Artur Ważny.

Iwona Żurek (PAP)

10.09.2026
Czwartek
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dziś 
23°C/14°C

jutro 
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Leszek Waligóra: Cudowna bezradność 
polityków

Ż
eby państwo zaczęło działać, wystarczy mieć majątek. 
Wiemy już jaki:  od miliarda dolarów w górę. Jak masz  mają-
tek, to minister rządu najjaśniejsze Rzeczpospolitej w twoim 
imieniu pójdzie nawet na wojnę z big techem.. 

Rafał Brzoska, miliarder, szef i założyciel InPostu, w przeszłości 
bezkompromisowy doradca rządu do spraw deregulacji, wkurzył 
się na Facebooka. I na tym Facebooku opublikował listę nazwisk 
polskiej ekipy zarządzającej w Polsce tym amerykańskim me-
dium. A wszystko przez to, że Facebook nie umie sobie poradzić 
z reklamami oszustów, wykorzystujących bez zgody Brzoski wyge-
nerowane komputerowo filmy z udziałem jego i jego małżonki.  

W naszej obronie rząd się nie wstawił. Za to w imieniu Rafała 
Brzoski wystosował wezwanie do Mety, właściciela Facebooka. 

Ten sam rząd - podobnie jak rządy poprzednie, tu polityczna 
przynależność nie ma znaczenia - jest absolutnie, stuprocentowo, 
dziecinnie bezradny, zagubiony, niezorientowany i rozkosznie beł-
koczący w obronie mediów, bezlitośnie drenowanych przez big te-
chy. Podczas gdy na świecie przyjmuje się rozwiązania mające 
chronić media i twórców okradanych z pieniędzy przez duże firmy 
internetowe, żerujące na cudzych treściach - w Polsce nic takiego 
się nie dzieje. Cudowna jest ta bezradność polskich polityków 
w obronie polskich mediów powiązana z radosnym zostawianiem 
przez nich milionów na promowanie swojej działalności w me-
diach należących do amerykańskich lub chińskich oligarchów. Czy 
ministrowie polskiego rządu są tak krótkowzroczni? A może wyra-
chowani? W obliczu zagrożeń, o których grzmią, chronić zamie-
rzają tylko miliarderów, media zależne od woli polityków i te, które  
zależą od woli innych miliarderów, zza wielkiej wody? 

Komentarz dnia

publicysta

JUTRO: Początek brunatnej fali w Europie? SOBOTA: Żaden lek nie zastąpi ruchu
POLECAMY

Dziś imieniny obchodzą: ldona, Łukasz, Mikołaj 
Telefon alarmowy: 112

ą - umieszczenie takich dwóch 
znaków przy Artykule, 
w szczególności przy  

Aktualnym Artykule, oznacza 
możliwość jego dalszego 
rozpowszechniania tylko  

i wyłącznie po uiszczeniu opłaty 
zgodnie z cennikiem 

zamieszczonym na stronie 
www.gp24.pl/tresci  

i w zgodzie z postanowieniami 
niniejszego regulaminu.
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Awantura przed przedszkolem 
trafiła na sesję rady miasta

SZCZECIN

Załoga jachtu „Ocean A”, która 
przemierza Przejście Pół-
nocno-Zachodnie, pożegnała 
kpt. Wojciecha Jacobsona 
na wodach Morza Beauforta. 
Nieprzypadkowo wybrała 
miejsce niedaleko Tuktoyak-
tuk. To właśnie tutaj, w 1985 
roku, rozpoczął się jeden z naj-
ważniejszych etapów wyprawy 
„Vagabond’ eux”, której 
uczestnikiem był Jacobson. 
Czterdzieści lat później, do-
kładnie w tym rejonie, jego na-
stępcy oddali mu morski hołd.  

Przed wejściem do Tuk-
toyaktuk załoga zatrzymała 
„Ocean A”. Z arktycznych ro-
ślin, zebranych podczas 

wcześniejszych desantów, 
upleciono wieniec, który na-
stępnie puszczono na wodę. 
Oddano pojedynczy salut 
hukowy, a na zakończenie 
wybito osiem szklanek sym-
boliczny znak końca wachty. 

- Wiedzieliśmy, że nie bę-
dziemy mogli pojawić się na po-
grzebie Wojtka w Szczecinie. 
Kiedy dotarła do nas wiadomość 
o jego śmierci, byliśmy niedaleko 
Tuktoyaktuk miejsca tak mocno 
związanego z jego arktyczną 
drogą. Uznaliśmy, że właśnie tu-
taj chcemy go pożegnać - prze-
kazują uczestnicy wyprawy. 

Za wyborem tego miejsca 
stał również Andrzej Górajek, 
jeden z kapitanów tegorocz-
nej wyprawy, który znał Woj-
ciecha Jacobsona osobiście. 

Wojciech Jacobson nie był 
dla uczestników tegorocz-
nego rejsu jedynie postacią 
z historii polskiego żeglar-
stwa. Był honorowym patro-
nem ich wyprawy. 

Wieniec z arktycznych 
roślin popłynął dla 
Wojciecha Jacobsona

WYPRAWA

- Sprawa jest bardzo moim 
zdaniem kuriozalna - mówił 
podczas sesji pan Rafał, ro-
dzic jednego z dzieci. Twier-
dził, że spokojnie wjechał 
na teren przedszkola, a dy-
rektorka podeszła do jego 
samochodu i stanowczo na-
kazała mu odjechać. Miała 
również zagrozić wezwa-
niem policji. 

Rodzic przekonywał, że 
nie wykonywał żadnych nie-

bezpiecznych manewrów. 
Chciał wykorzystać monito-
ring, by potwierdzić swoją 
wersję. Okazało się jednak, 
że system od około dwóch 
miesięcy nie działał. 

Dyrektor tłumaczyła, że 
zareagowała, ponieważ jej 
obowiązkiem jest zapew-
nienie bezpieczeństwa 
dzieciom. Z jej relacji wyni-
kało, że wcześniej na zaple-
czu doszło do niebezpiecz-
nych manewrów samocho-
dem. Podkreśliła jednak, że 
nie twierdziła, iż drift wyko-
nywał skarżący. 

Radni byli podzieleni. Da-
riusz Smoliński mówił o sy-
tuacji „słowo przeciwko 
słowu”. Marek Duklanowski 
przyznał natomiast, że bar-
dziej przekonuje go wersja 
rodzica. 

- Nie wiemy dzisiaj, co rze-
czywiście nastąpiło. I tutaj je-
steśmy niestety (...) bez mo-
nitoringu. Nie jesteśmy w sta-
nie ocenić sytuacji, która mo-
gła wywołać jakąkolwiek re-
akcję kogokolwiek - mówił 
radny - mówił radny PiS.  

Jego zdaniem uwagi doty-
czące zachowania kierowców 
powinny być przekazywane 
spokojnie i kulturalnie. 

Urszula Pańka z KO uwa-
żała z kolei, że dyrektor miała 
obowiązek reagować w tro-
sce o bezpieczeństwo dzieci. 
Paweł Bartnik, przewodni-
czący Rady Miasta Szczecin, 
przekonywał, że konflikt po-
winien zostać rozwiązany po-
przez mediację, a nie na sesji. 

Dyrektor poinformowała, 
że po zdarzeniu zamówiono 
oznakowanie i przekazano 
rodzicom informację, że 
na zaplecze nie wolno wjeż-
dżać. Zaznaczyła również, że 
miejsce, o które toczył się 
spór, nie jest parkingiem dla 
rodziców. To zaplecze przed-
szkola przeznaczone m.in. 
dla dostawców. Przyznała, że 
ogrodzenie placówki jest 
w złym stanie, a brama nie 
zawsze była zamykana. 

Do sprawy odniósł się 
również zastępca prezydenta 
Szczecina Łukasz Kadłubow-
ski. Wyjaśnił, że miejsce zda-
rzenia znajduje się poza pa-
sem drogowym, na terenie 
pozostającym w trwałym za-
rządzie placówki. 

Ostatecznie radni uznali 
skargę za bezzasadną. Za ta-
kim rozwiązaniem zagłoso-
wało 14 radnych, 6 było prze-
ciw, a 5 wstrzymało się 
od głosu.

Spór o wjazd samocho-
dem na zaplecze Przed-
szkola Publicznego nr 73 
w Szczecinie trafił na se-
sję rady miasta. Rodzic 
zarzucił dyrektorce nie-
właściwe zachowanie. 
Ona przedstawiła zupeł-
nie inną wersję wyda-
rzeń. Kluczowego dowo-
du zabrakło - monitoring 
placówki nie działał.

Marek Jaszczyński

WYDARZENIA|

Pani jako dyrektor 
odpowiada 
za bezpieczeństwo 
dzieci. Jeżeli coś się 
stanie, to wchodzi 
prokurator i żaden 
rodzic nie pomoże 
URSZULA PAŃKA radna

W 1985 roku do Tuktoy-
aktuk dotarli Janusz 
Kurbiel, Ludomir Mącz-
ka i Wojciech Jacobson. 
Ich jacht „Vagabond’ 
eux” zatrzymał lód. 

Marek Jaszczyński
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Nowy sklep mieści się w centrum 
handlowym Galaxy przy al. Wyzwo-
lenia 18/20. To pierwszy oficjalny 
LEGO Store w Szczecinie i dziesiąty 
w Polsce. Sklep ma 236 m kw. i zo-
stał zaprojektowany tak, by poza za-
kupami oferować również możli-
wość kreatywnej zabawy. 

Jedną z atrakcji jest ścianka Pick 
a Brick. Można na niej samodzielnie 
wybierać pojedyncze elementy i wy-
korzystać je do własnych konstruk-
cji. W sklepie znajduje się również 
stanowisko do budowania minifigu-
rek. Klienci mogą wybrać m.in. 
głowę, fryzurę, ubranie i dodatki, 
a następnie stworzyć własną figurkę. 

Na półkach znalazły się za-
równo popularne serie, jak i więk-

sze zestawy dla kolekcjonerów. 
Można znaleźć m.in. LEGO Tita-
nic, Muzeum Historii Naturalnej 
oraz zestawy związane z Harrym 
Potterem, w tym Bank Gringotta. 
Nie zabraknie również propozycji 
dla fanów Star Wars czy Mine-
crafta. 

Według drużyny LEGO do ich 
ulubionych zestawów należą m.in. 
„Kevin sam w domu” – kolekcjoner-

ska konstrukcja przedstawiająca 
dom McCallisterów – oraz Po-
kémony z serii SMART Play, która 
łączy klasyczne budowanie z ele-
mentami interaktywnej zabawy. 

Sklep ma także szczeciński ak-
cent. W jego wnętrzu znajduje się 
duża figurka marynarza zbudo-
wana z klocków LEGO, nawiązu-
jąca do morskiego charakteru mia-
sta. 

LEGO Store ma być miejscem, 
w którym można coś zbudować 
na miejscu. W wybrane dni orga-
nizowane będą bezpłatne wyzwa-
nia i wydarzenia dla odwiedzają-
cych. Będzie można wziąć udział 
we wspólnym budowaniu i stwo-
rzyć własne konstrukcje. 

Jak mówi jeden z doradców, 
LEGO coraz częściej wychodzi 
poza klasyczne budowanie. W nie-
których zestawach pojawiają się 
dodatkowe rozwiązania, które 
mają urozmaicać zabawę np. kody 
QR do playlisty. 

Nowy sklep ma więc być czymś 
więcej niż miejscem, w którym 
z półki bierze się pudełko i wycho-
dzi z zakupami. Można tu sa-
memu dobrać elementy, stworzyć 
minifigurkę, zobaczyć wyjątkowe 
konstrukcje i wziąć udział w wy-
darzeniach związanych z budo-
waniem. 

Oficjalne otwarcie LEGO Store 
w Galaxy odbędzie się dziś.  

Lego to nazwa znanej na całym 
świecie duńskiej firmy produmu-
jącej popularne klocki konstruk-
cyjne. Powstało z połączenia słów 
„leg godt”, co oznacza „baw się do-
brze”

Pod tym samym adresem doszło 
do brutalnego ataku na psa, nagra-
nego i szeroko rozpowszechnionego 
w internecie. Właścicielami konają-
cych kotów okazali się zresztą... sio-
stra i szwagier Gracjana S.  

- Pod koniec czerwca zadzwonił 
telefon z prośbą o ratunek. Mężczy-
zna, który prosił nas o pomoc, powie-
dział, że na podwórku jego sąsiadów 
leżą koty, a ich widok jest koszmarny 
- mówi w rozmowie z „Głosem 
Szczecińskim” Anna Kolat-Stajuda.  

Usłyszała, że zgłoszenie dotyczy 
Ognicy i miejsca znanego z viralo-
wego nagrania, na którym 29-letni 
mężczyzna rzucił psem o bruk. 

Sprawę opisaliśmy szeroko w po-
przednim tygodniu. Informowali-
śmy wówczas, że sprawca tego 
czynu, Gracjan S., nie wykazał się ja-
kąkolwiek refleksją. Nie wyraził 
skruchy, ani nie przeprosił. Wprost 
przeciwnie. Otwarcie przyznał śled-
czym, że nie żałuje tego, co zrobił.  

Nieprzypadkowo nawiązujemy 
do tego zdarzenia. Okazało się bo-
wiem, że konające koty należały do... 
siostry i szwagra Gracjana S. Preze-
ska KociArki miała tego świado-
mość.  

- Dlatego od razu wysłałam 
pod wskazany adres jedną z wolon-

tariuszek, Donatę. Trudno opisać to, 
co zobaczyła po przyjeździe - przy-
znaje nasza rozmówczyni.  

Pomocne okazały się fotografie 
i nagrania, które członkowie stowa-
rzyszenia umieścili w mediach spo-
łecznościowych. Wszystkie mate-
riały, które znalazły się na stronie, 

oznaczono napisem: „DRA-
STYCZNE”.  

- Na miejscu znajdowały się trzy 
kotki, matka oraz jej dzieci. Wszyst-
kie w stanie krytycznym. Zwie-
rzęta, które leżały na podwórku nie 
miały oczu, a muchy składały już 
na nich jaja - opowiada Anna Kolat-
Stajuda.  

Sama interwencja przebiegła jed-
nak w pokojowej atmosferze. Jesz-
cze tego samego dnia zaczęła otrzy-
mywać pogróżki.  

- Otrzymaliśmy e-mail z pogróż-
kami od partnerki Gracjana S. Infor-
mowała, że wystąpi przeciwko nam 
na drogę sądową - przytacza preze-
ska KociArki.  

To sprawa, która nie zakończyła 
się happy endem. „Niestety, również 
finał interwencji okazał się drama-
tyczny.”   

- Matki nie udało się uratować. 
Lekarka po wstępnym badaniu okre-
śliła stan jako agonalny, a dalsze jej 
utrzymywanie przy życiu przyspo-
rzyłoby kotce tylko więcej bólu i cier-
pienia. 

„Koty nie miały oczu, a muchy składały na nich 
jaja”. Dramatyczna interwencja w Ognicy

Matki nie udało się uratować. Lekarka po wstępnym badaniu określiła stan jako agonalny, a dalsze jej 
utrzymywanie przy życiu przysporzyłoby kotce tylko więcej bólu i cierpienia. 
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Fani Lego czekali na ten dzień. W szczecińskim centrum 
handlowym Galaxy otwiera się wyjątkowy sklep

ZWIERZĘTA

HANDEL

Fani LEGO mają w Szczecinie 
nowe miejsce. W centrum 
handlowym Galaxy otworzy 
się oficjalny LEGO Store, 
w którym można nie tylko ku-
pić wyjątkowe zestawy, ale 
także stworzyć własną minifi-
gurkę, wybrać klocki ze spe-
cjalnej ścianki Pick a Brick 
i wziąć udział w budowaniu.

Ewelina Szymańska

WYDARZENIA|

Gryfino  
Wydatki na etaty 
i marketing bez 
uzasadnienia 
We wtorek 8 września, około godz. 
15.45, na drodze krajowej numer 31 
doszło do zdarzenia drogowego 
z udziałem dwóch samochodów 
osobowych.  
Z ustaleń policji wynika, że 59-let-
nia kierująca Fordem nie ustąpiła 
pierwszeństwa przejazdu dla jadą-
cej Oplem kobiecie. 
- Kierująca Oplem oraz jej dziecko, 
w wieku 6 lat, przetransportowani 
zostali do szpitala na badania, nato-
miast po ich wykonaniu okazało się, 
że nie odnieśli obrażeń w związku 
z czym zdarzenie zakwalifikowane 
zostało jako kolizja - mówi Jakub 
Kuźmowicz, rzecznik prasowy Ko-
mendy Powiatowej Policji w Gryfi-
nie, dodając, że uczestnicy kolizji 
byli trzeźwi. 
Wojewódzka Stacja Pogotowia Ra-
tunkowego potwierdza. 
- Na miejscu zdarzenia znajdowali 
się poszkodowani: 35-letnia kobieta 
z urazem kończyny górnej i 6-letni 
chłopiec z powierzchowny urazem 
głowy. Obije przewiezieni zostali 
do szpitala. 58-latka, bez widocz-
nych obrażeń i dolegliwości, pozo-
stała w miejscu wezwania - mówi 
Natalia Dorochowicz, rzecznik pra-
sowy WSPR w Szczecinie. 
Red

KRÓTKO

Oficjalne otwarcie LEGO Store w Galaxy odbędzie się dziś. 
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- Na miejscu znajdowały się 
trzy kotki, matka oraz jej dzie-
ci. Wszystkie w stanie krytycz-
nym - mówi prezeska Stowa-
rzyszenia KociArka, opowia-
dając o dramacie zwierząt, 
który wydarzył się w Ognicy, 
w gminie Widuchowa.

Grzegorz Racinowski
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Na razie przekop przez Mierzeję opanowały jachty
POMORZE

Jakie jednostki najczęściej 
przechodzą kanałem żeglugo-
wym przez Mierzeję Wiślaną? 
To jednostki rekreacyjne i tu-
rystyczne oraz jednostki towa-
rowe pracujące przy budowie 
drogi wodnej do portu w El-
blągu. Tak jest od początku 
funkcjonowania tzw. przekopu 
łączącego Zatokę Gdańską 
i Zalew Wiślany.  

W tym roku, do końca sierp-
nia, kanał żeglugowy przez 
Mierzeję Wiślaną pokonało 
łącznie 1249 jednostek, z czego 
rekreacyjnych 1024. Na kolej-
nym miejscu w zestawieniu są 
„jednostki komercyjne bez ła-
dunku” – 106. Najczęściej są to 
barki wykorzystywane w pra-
cach pogłębiarskich przy budo-
wie drogi wodnej do portu 
w Elblągu. Dalej w statystyce 
jednostki państwowe – 105 (na-
leżące do Urzędu Morskiego, 
policji, straży granicznej). Naj-
mniej jest rybackich – 11 i ko-
mercyjnych z ładunkiem – 3. 

Największy ruch na przeko-
pie jest, tradycyjnie już, w cza-
sie miesięcy letnich. W tym 
roku największa ilość pokonała 
kanał w czerwcu – 269 i sierp-
niu – 353. Całkiem sporo także 
i w maju – 140. Żeglarze chęt-
nie odwiedzają przekop także 
we wrześniu i częściowo w paź-
dzierniku. Potem, wraz z za-
kończeniem żeglarskiego se-
zonu, największy ruch zanika. 

Zaznaczmy, że liczba jedno-
stek przekraczających kanał 

żeglugowy przez Mierzeję Wi-
ślaną utrzymuje się na podob-
nym poziomie od momentu 
otwarcia przekopu w roku 
2021. Było to odpowiednio 
1589 w roku 2023, 1304 w roku 
2025. Wyjątkiem był rok 2022, 
pierwszy po otwarciu, gdzie 
z tego wodnego połączenia 
skorzystało 467 jednostek. Re-
kordową z kolei liczbę śluzo-
wań odnotowano w roku 2024 
– 1909 – zarówno jednostek 
handlowych, jak i rekreacyj-
nych. W marcu i czerwcu ka-
nałem przepłynęło po 30 barek 
bez ładunku, w lutym 10 barek 
z ładunkiem, a w sierpniu re-

kordowe dla przekopu 500 
jachtów. 

Warto zaznaczyć, że z ka-
nału żeglugowego chętnie ko-
rzystają także jednostki obcych 
bander. Statystyka Urzędu 
Morskiego w Gdyni wskazuje, 
że takich jednostek przeszło 
przez przekop w roku 2026 33, 
tyle samo rok wcześniej, 
a w 2023 r. 35. Rekord padł 
w roku 2024 – 80 jednostek. Co 
ciekawe, tu najliczniejsze są 
jednostki niemieckie. Nasi za-
chodni sąsiedzi odwiedzali 
przekop 74 razy w ciągu ostat-
nich lat (15 w tym roku). Sporo, 
bo aż 27, było jednostek 

szwedzkich, 24 norweskie, 12 
holenderskich, a kilka śluzo-
wań odnotowano dla bandery 
Finlandii. 

Wykorzystywanie kanału 
przez mierzeję głównie przez 
jednostki rekreacyjne nie 
dziwi, zważywszy na  
fakt, że przekop stał się (przy-
najmniej obecnie) atrakcją tu-
rystyczną, a jego rola dla że-
glugi towarowej jest ograni-
czona. Każdego roku Port 
Nowy Świat (jak oficjalnie na-
zywa się kanał) odwiedzają ty-
siące turystów, którzy space-
rują deptakami między Zatoką 
Gdańską a Zalewem Wiśla-
nym. Trzeba zaznaczyć, że 
cały obszar mierzei jest nie-
zwykle urokliwy, a dzięki licz-
nym inwestycjom w bazę 
jachto-wą żeglowanie trasami 
tzw. Pętli Żuławskiej (sieć 
śródlądowych szlaków wod-
nych w regionie) stało się wy-
godne i modne. 

Przypomnijmy: budowa 
przekopu Mierzei Wiślanej 
rozpoczęła się w roku 2019, 
a uroczyste otwarcie nastąpiło 

niemal dokładnie pięć lat temu 
– 17 września 2022 r., w obecno-
ści ówczesnego prezydenta RP 
Andrzeja Dudy. Budowa kosz-
towała 2 mld zł, a sam kanał ma 
być częścią drogi wodnej 
do portu w Elblągu, ma pozwo-
lić na przyjmowanie w porcie 
w Elblągu towarowych statków 
(samodzielne jednostki, lub ze-
stawy pchacz-barka) o długo-
ści 100 metrów, szerokości 
do 20 metrów i zanurzeniu 4,5 
metra; obecnie port może 
przyjmować barki o zanurze-
niu do 2 metrów 20 centyme-
trów i o długości do 85 metrów. 
Ma to pozwolić na zwiększenie 
przeładunków towarowych 
z 600 tys. ton rocznie do nawet 
2 mln ton. Żeby jednak tak się 
stało, obok przekopu trzeba 
było zbudować tory żeglugowe 
na płytkim Zalewie Wiślanym 
i pogłębić rzekę  prowadzącą 
do portu w Elblągu – tu prace 
wciąż trwają. Cała inwestycja 
ma zakończyć się w przyszłym 
roku. Do tego czasu z przekopu 
korzystać będą głównie jed-
nostki rekreacyjne.

Po pięciu latach od otwar-
cia przekopu Mierzei Wi-
ślanej jednostki rekre-
acyjne dominują w staty-
stykach żeglugowych ka-
nału. To właśnie jachtów,  
łodzi motorowych najwię-
cej przepływa śluzą łączą-
cą Zatokę Gdańską z Zale-
wem Wiślanym. Liczba 
obsługiwanych jednostek 
transportowych nie wzra-
sta. Ten stan ma się utrzy-
mać do całkowitego za-
kończenia prac przy bu-
dowie drogi wodnej 
do portu w Elblągu.

Tomasz Chudzyński
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Przekop przez Mierzeję Wiślaną

Minister Nauki
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FOKUS

Pociąg PKP Intercity relacji Lublin 
– Szczecin uderzył w środę w znaj-
dującą się na przejeździe cięża-
rówkę w okolicach Sokolników Su-
chych (Mazowieckie) – podały PKP 
Intercity. W wyniku zderzenia do-
szło do wykolejenia składu. 

– Na linii kolejowej nr 22, na szlaku 
Wolanów–Przysucha, wstrzymany 
jest ruch pociągów. O godz. 11.25 
w miejscowości Sokolniki samochód 
ciężarowy wjechał pod pociąg IC 
2820/1 „Koziołek” relacji Lublin 
Główny – Szczecin Główny. Na miej-
scu pracują służby – przekazało w ko-
munikacie PKP Intercity. 

Rzecznik prasowy Mazowiec-
kiego Komendanta Wojewódzkiego 
PSP bryg. Łukasz Darmofalski wy-
jaśnił, że wszystkie wagony pociągu 
„Koziołek” stoją w obrębie torowi-
ska. 

– Nie przewróciły się, tylko jakby 
zjechały z szyn, ale stoją w obrębie 
torowiska. Przewróciła się na bok 
tylko lokomotywa tego składu – wy-
jaśnił strażak. 

Zginęła jedna osoba, 
a siedem trafiło do szpitala 
Pociągiem podróżowało około 120 
osób. Według informacji przekaza-
nych przez służby, 20 osób zostało 
poszkodowanych, w tym siedem tra-
fiło do szpitala. Jedna osoba nie żyje. 

– W sumie rannych zostało sie-
dem osób, które zostały przewie-
zione do szpitali w Radomiu, 
Opocznie i Kielcach. Jedna została 
przetransportowana śmigłowcem 
Lotniczego Pogotowia Ratunko-
wego – przekazała w środę PAP 
rzeczniczka LPR Justyna Sochacka. 

Państwowa Straż Pożarna podała 
na Facebooku, że „na miejscu działa 
około 30 zastępów straży pożarnej, 
w tym specjalistyczne grupy ratow-
nictwa medycznego i technicznego. 

Ruch pociągów na linii kolejowej 
nr 22 Tomaszów Mazowiecki – Ra-
dom Główny został wstrzymany. 
Dla podróżnych uruchomiona zo-
stała komunikacja zastępcza. 

Prokuratura Okręgowa w Rado-
miu podała, że na miejscu wypadku 
pracują prokuratorzy Prokuratury 
Rejonowej w Przysusze. Pań-
stwowa Komisja Wypadków Kole-
jowych przekazała PAP, że jej 
przedstawiciele jadą na miejsce wy-
padku. 

Tusk: Zaostrzyć przepisy dla 
wjeżdżających na przejazdy 
Katastrofa kolejowa w Sokolnikach 
Suchych pokazuje, że trzeba natych-
miast rozpocząć pilną pracę nad ra-
dykalnym zaostrzeniem przepisów 
dla osób, które systematycznie wy-
jeżdżają na przejazdy kolejowe – 
podkreślił w środę premier Donald 

Tusk. Premier zaznaczył, że „kata-
strofa kolejowa w Sokolnikach Su-
chych to niestety kolejny przypadek, 
kiedy katastrofa ma miejsce 
na przejeździe kolejowym”. 

– To powoduje, że musimy na-
tychmiast rozpocząć pilną pracę 
nad radykalnym zaostrzeniem 
przepisów dla tych, którzy niestety 
dość systematycznie wyjeżdżają 
na przejazdy kolejowe mimo zapór, 
mimo czerpanego światła. Niestety 
ani złe zdarzenia, ani perswazja nie 
pomagały, więc musimy zaostrzyć 
przepisy dla tych, którzy to łamią – 
podkreślił Tusk. Dodał, że jego pro-
pozycje ws. zaostrzenia przepisów 
„będą bardzo twarde”.

Pociąg wykoleił się po zderzeniu 
z ciężarówką na przejeździe kolejowym
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Pociąg PKP Intercity relacji Lublin-Szczecin uderzył w znajdującą się na przejeździe ciężarówkę 
w okolicach Sokolników Suchych

Jedna osoba zmarła, a dwadzieścia zostało poszkodowanych w wypadku, do którego doszło 
na przejeździe kolejowym w miejscowości Sokolniki Suche. Pociąg zderzył się tam z ciężarówką

oprac. Mateusz Bagieński

Sosnowiec 
Wyrok dla księdza 
z diecezji sosnowieckiej  
Przed Sądem Rejonowym w So-
snowcu zapadł w środę wyrok 
w sprawie księdza Jacka K. oskar-
żonego o molestowanie siedmiu 
dziewczynek. Sąd uznał jego winę 
i wymierzył mu karę 14 lat pozba-
wienia wolności, zakaz zbliżania 
się do pokrzywdzonych, wypłatę 
zadośćuczynienia (w sumie blisko 
400 tys. zł) oraz dożywotni zakaz 
wykonywania zawodów związa-
nych z edukacją, opieką, wycho-
waniem i leczeniem małoletnich, 
a także zakaz przebywania w ta-
kich miejscach przez 15 lat. Wyrok 
nie jest prawomocny. Jacka K. nie 
było wczoraj na sali rozpraw. 

Bezpieczeństwo 
Kolejna umowa Polski 
z USA 
Polska i USA podpisały kolejną 
umowę w ramach amerykańskie-
go programu Foreign Military Fi-
nancing (FMF), dotyczącą gwa-
rancji kredytowej na zakup sprzę-
tu z USA. Umowa opiewa na 4 mld 
dolarów; jest 6. w ramach FMF, 
który – zdaniem szefa MON Wła-
dysława Kosiniaka-Kamysza – 
udzielany jest tylko najlepszym so-
jusznikom. 

Prokuratura 
Gromda Fight Club 
na celowniku śledczych 
Policjanci z całej Polski prowadzili 
w środę przeszukania w sprawie 
śledztwa dotyczącego Gromda Fi-
ght Club. Zawodnikiem tej federa-
cji był m.in. Adam C. ps. „Cycu”, 
którego wrocławska prokuratura 
podejrzewa o współudział w bru-
talnej napaści na parę Ukraińców 
we Wrocławiu. Śledczy uważają, że 
federacja zachęcała do ataków, 
m.in. na tle rasistowskim.

WYPADEK NA TORACH KRÓTKO

Wiceszefowa MON Magdalena Sob-
kowiak-Czarnecka poinformowała, 
że w Polsce przebywa szef zespołu 
Pete’a Hegsetha, który rozmawia ze 

stroną polską o potencjalnej lokaliza-
cji dla stałych amerykańskich baz woj-
skowych. Podkreśliła, że w relacjach 
polsko-amerykańskich „kluczowe” 
będzie najbliższe 48 godzin. 

– Jutro też spędzamy wspólnie 
dzień z panem sekretarzem Di-
Nanno. Odwiedzi pewne miejsca 
w Polsce, ale myślę, że o szczegółach 
będziemy informować później – za-
znaczyła Sobkowiak-Czarnecka. 

Przypomniała, że zarówno jeśli 
chodzi o potencjalne inwestycje joint 
venture ze stroną amerykańską, jak 
i o kwestię stałych baz wojskowych, 
„dzisiaj w grę wchodzi Polska Za-
chodnia”. Zaznaczyła, że jest to jasny 
warunek strony amerykańskiej. PAP

Amerykanie 
szukają miejsc 
na bazy wojskowe

WOJSKO

Przewodniczący Rady Europejskiej 
Antonio Costa spotkał się z premie-
rem Donaldem Tuskiem, by poznać 

stanowisko Polski ws. budżetu Unii 
Europejskiej na lata 2028–34, a także 
omówić kluczowe kwestie z unijnej 
agendy w kontekście zbliżających 
się jesiennych posiedzeń RE. 

Po spotkaniu Tusk podkreślił, że 
temat ram finansowych UE jest dla 
Polski „kluczowy”. Ocenił, że zada-
niem dla UE jest „takie działanie, 
w tym decyzje finansowe, aby pań-
stwa członkowskie Unii Europejskiej 
w wymiarze narodowym i UE jako ca-
łość były coraz silniejsze. Coraz bar-
dziej odporne na zagrożenia, które są 
w wielu przestrzeniach”. – Większy 
budżet europejski leży w interesie każ-
dego kraju członkowskiego, na pewno 
Polski – dodał szef rządu.  PAP

Rozmowy 
o unijnym 
budżecie

POLITYKA

Rząd nie prowadzi żadnych 
prac nad zmianą wieku 
emerytalnego.  (...) Musimy 
prowadzić odpowiedzialną 
politykę gospodarczą, 
politykę budżetową. 
 
ANDRZEJ DOMAŃSKI  
minister finansów i gospodarki

A Do 2031 r. ma się zakończyć przebudowa  Obserwatorium 
Meteorologicznego IMGW na Śnieżce IMGW na Śnieżce

Wspólnym obowiązkiem całej 
Unii Europejskiej i polskim 
jest być dobrze przygotowa-
nym na różne scenariusze  – 
mówił  Donald Tusk po spo-
tkaniu z Antonim Costą.

oprac. Karolina Wrońska

W Polsce przebywa amery-
kańska delegacja, która doko-
nuje przeglądu potencjalnych 
lokalizacji na stałe bazy woj-
skowe USA.

oprac. Karolina Wrońska FO
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Chodzi o dochody generowane 
przez zamrożone w UE aktywa 
banku centralnego Rosji. Po rosyj-
skiej inwazji na Ukrainę państwa UE 
zamroziły ich znaczną część, a na-
stępnie zdecydowały o wykorzysta-
niu zysków generowanych przez te 
aktywa na rzecz Ukrainy. 

Węgry w tej sprawie złożyły 
skargę do TSUE. 

W wydanym w środę wyroku 
Sąd UE, ktory jest częścią TSUE, 
uznał, że co do zasady nie ma jurys-
dykcji w odniesieniu do przepisów 
dotyczących tzw. Wspólnej polityki 
zagranicznej i bezpieczeństwa 
(WPZiB) UE ani do aktów przyjmo-
wanych na podstawie tych przepi-
sów. 

Sąd uznał również, że niniejsza 
sprawa nie jest objęta żadnym z wy-
jątków przewidzianych w trakta-
tach, które pozwalają TSUE ingero-
wać w tę dziedzinę. 

W wyroku ocenił też, że zaskar-
żona decyzja „wiązała się z dokona-
niem wyborów politycznych lub 
strategicznych w ramach WPZiB, 
ponieważ określała przeznaczenie 
i szczegółowy podział środków fi-
nansowych na finansowanie naby-
cia wyposażenia o charakterze woj-
skowym przeznaczonego dla Sił 
Zbrojnych Ukrainy”. 

Od czasu unieruchomienia rosyj-
skie aktywa wygenerowały łącznie 
około 8 miliardów euro zysków. 

W grudniu 2025 roku państwa 
członkowskie zdecydowały również 
o trwałym zakazie przekazywania 
zamrożonych aktywów rosyjskiego 
banku centralnego z powrotem 
do Rosji. 

Pod koniec sierpnia ministrowie 
spraw zagranicznych Polski, Hisz-
panii, Holandii i Szwecji zaapelo-
wali, by Unia Europejska powróciła 
do kwestii użycia samych zamrożo-
nych aktywów rosyjskich na rzecz 
dalszego wsparcia Ukrainy. 

Decyzja w sprawie 
Abramowicza 
Sąd Unii Europejskiej w środę od-
dalił również skargę rosyjskiego  
oligarchy Romana Abramowicza 
na przedłużenie unijnych sankcji 
nałożonych na niego w związku 
z agresją Rosji na Ukrainę. 

Abramowicz, posiadający oby-
watelstwa rosyjskie, izraelskie i por-
tugalskie, jest m.in. głównym akcjo-

nariuszem spółki Jewraz (Evraz)  
– jednej z największych grup działa-
jących w Rosji w sektorach hutnic-
twa i wydobycia węgla. Ma również 
udziały w spółce Norylski Nikiel  
– jednym z czołowych światowych 
producentów palladu i znaczącym 
producencie niklu. 

Po rosyjskiej inwazji na Ukrainę 
UE nałożyła na Abramowicza sank-
cje obejmujące m.in. zamrożenie 
jego aktywów oraz zakaz wjazdu 
do Unii i przejazdu przez jej teryto-
rium. 

Abramowicz zaskarżył decyzję 
o umieszczeniu jego nazwiska 
na unijnej liście sankcyjnej, a na-
stępnie także kolejne postanowie-
nia o przedłużeniu obowiązywania 
restrykcji. Sąd uznał, że sankcje są 
zgodne z prawem UE, w tym z Kartą 
Praw Podstawowych Unii Europej-
skiej. W konsekwencji oddalił 
skargę Abramowicza w całości. 
PAP

Sąd UE odrzucił skargi 
Budapesztu i Abramowicza
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Skarga Węgier do unijnego sądu dotyczyła dochodów generowanych 
przez zamrożone w UE aktywa banku centralnego Rosji

BRUKSELA

Centralne Dowództwo USA 
(CENTCOM) poinformowało w śro-
dę, że jego siły zniszczyły tankowce 
Kaviz, Charminar, Horizon 1 i Rie-
sco w Zatoce Omańskiej oraz tan-
kowiec Derya w pobliżu irańskiej 
wyspy Chark. 

CENTCOM podało, że tan-
kowce te stanowiły część wartej 
wiele miliardów dolarów irańskiej 
sieci handlu ropą, finansującej Kor-
pus Strażników Rewolucji Islam-
skiej (IRGC) i jego regionalnych  
sojuszników. Załogom nakazano 
opuszczenie statków przed uderze-
niem, a żaden z amerykańskich żoł-
nierzy nie odniósł obrażeń. 

Według CENTCOM ataki te na-
stąpiły po dwóch nieudanych irań-
skich atakach rakietami balistycz-
nymi na okręt wojenny Marynarki 
Wojennej Stanów Zjednoczonych. 
Nastąpiły one zaledwie kilka dni 
po tym, jak Stany Zjednoczone po-
informowały o zniszczeniu trzech 
innych irańskich tankowców po pró-
bach ataków na amerykański lotni-
skowiec i niszczyciel. 

Według władz jordańskich Iran 
zemścił się w nocy, wystrzeliwując 
20 pocisków balistycznych w kie-
runku Jordanii. Jordańska obrona 
powietrzna przechwyciła 18 z nich, 
a dwa spadły na tereny niezamiesz-
kane. Nie odnotowano ofiar. 

IRGC ogłosił również, że zaata-
kował dwa amerykańskie okręty 
wojenne i osiem innych tankowców, 
powodując znaczne zniszczenia. 
Twierdzenia te nie zostały niezależ-
nie zweryfikowane. Korpus Strażni-
ków Rewolucji Islamskiej ostrzegł 
również załogi tankowców w por-
tach Kuwejtu i Bahrajnu, aby ewa-
kuowały się, co wzbudziło obawy 
przed dalszymi zakłóceniami w re-
jonie strategicznie ważnej cieśniny 
Ormuz.

Potężny cios USA w irańską 
flotę tankowców. Teheran 
atakuje w Zatoce Perskiej

BLISKI WSCHÓD

Zaostrza się konflikt zbrojny 
Stanów Zjednoczonych z Ira-
nem. Amerykanie zniszczyli 
pięć irańskich tankowców, 
a Teheran odpowiedział ata-
kami rakietowymi na siły USA 
w Jordanii.

Grzegorz Kuczyński

Sąd Unii Europejskiej oddalił 
w środę skargę Węgier na de-
cyzję UE dotyczącą wykorzy-
stania nadzwyczajnych zy-
sków z zamrożonych akty-
wów rosyjskiego banku cen-
tralnego na wsparcie Ukrainy 
w jej wojnie obronnej z Rosją.

oprac. Anna Nagel

Zgodnie z komunikatem synodal-
nego wydziału Patriarchatu Mo-
skiewskiego ds. współpracy z siłami 
zbrojnymi i organami ścigania reli-
kwiarz z cząstką prawej ręki wiel-
kiego księcia „jest w drodze na linię 
frontu”. 

„Święty wódz udaje się tam, gdzie 
dziś rozstrzyga się los Ojczyzny, aby 
w niewidzialny sposób stanąć w jed-
nym szeregu bojowym z naszymi 
obrońcami” – cytuje oświadczenie 
Rosyjskiej Cerkwi Prawosławnej 
agencja RIA Nowosti. 

Wcześniej we wtorek relikwiarz 
z relikwiami Dymitra Dońskiego, 
który odniósł zwycięstwo w bitwie 
na Kulikowym Polu w 1380 roku, zo-
stał dostarczony do świątyni w kom-
pleksie pamięci Saur-Mogiła znaj-
dującym się na terenie tzw. Doniec-
kiej Republiki Ludowej – poinfor-

mowało Ministerstwo Obrony Fe-
deracji Rosyjskiej. 

– Zarówno nasi żołnierze, jak i lu-
dzie mieszkający na Donbasie po-
trzebują wsparcia z góry, potrzebują 
Bożej pomocy i błogosławieństwa 
naszych świętych. Dlatego jest to głę-
boko symboliczne i ważne – powie-
dział metropolita doniecki i ma-
riupolski Władimir. 

Rosyjska Cerkiew Prawosławna 
oficjalnie ogłosiła w sierpniu odnale-
zienie relikwii pogromcy Ordy na Ku-
likowym Polu.Odkryto je podczas 
prac konserwatorskich na Kremlu.

Relikwie kniazia Dymitra Dońskiego wysłane na front
ROSJA

Na front na Ukrainie wysłano 
cząstkę relikwii wielkiego księ-
cia moskiewskiego Dymitra 
Dońskiego w celu „duchowego 
wzmocnienia żołnierzy”.

Grzegorz Kuczyński
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Samolot startujący z pokładu 
amerykańskiego lotniskowca 
USS George H. W. Bush

W poniedziałek przez wiele godzin 
obiekt był zamknięty z powodu 
strajku pracowników protestujących 
przeciwko tej sytuacji. Ariel Weil, 
prezes spółki zarządzającej Wieżą 
Eiffla (SETE), powiedział, że uważa 
ten incydent za „ niedopuszczalny”. 

Do zdarzenia doszło w związku 
z wizytą organizacji Bochasanwasi 
Akshar Purushottam Swamina-
rayan Sanstha (BAPS), która okre-
śla się „wspólnotą opartą na wolon-

tariacie” w ramach sekty Swamina-
rayan – odłamu hinduizmu. 

Operator wieży - Eiffel Operating 
Company (SETE) – tłumaczył, że 
delegacja hinduska wnioskowała 
o zorganizowanie wizyty duchow-
nego przyjezdnej grupy z ogranicze-
niem „kontaktów z kobietami”. 
Prośba ta została zaakceptowana. 

BAPS po nagłośnieniu sprawy wy-
stosowała przeprosiny: „W żadnym 
momencie nikomu nie odmówiono 
wstępu na Wieżę Eiffla. Niemniej 
przepraszamy za przykrości czy nie-
dogodności, jakie mogły wystąpić”. 

Mer stolicy Francji Emmanuel 
Gregoire napisał w serwisie X: 
„Równość kobiet i mężczyzn nie 
może kończyć się u stóp naszych za-
bytków”. Z kolei francuska minister 
ds. równości, Aurore Bergé, oświad-
czyła, że równość płci „nie podlega 
negocjacjom ani zmianom”.

Kobiety wykluczone z pracy 
w czasie wizyty hinduskiej delegacji

FRANCJA

Władze Paryża zapowiedzia-
ły dochodzenie po tym, jak 
doszło do wykluczenia kobiet 
z pracy na Wieży Eiffla pod-
czas wizyty hinduskiej reli-
gijnej delegacji, która miała 
miejsce w sobotę. Kobietom 
polecono „zejście z oczu”.

Kazimierz Sikorski
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PO STRONIE SENIORA

Czternasta emerytura jest wypła-
cana od 2021 roku, a od 2022 roku jej 
wypłata została zagwarantowana 
ustawowo. Pieniądze trafią do eme-
rytów i rencistów razem z emery-
turą lub rentą za wrzesień. Pełna 
kwota „czternastki” wynosi 1978,49 
zł brutto i przysługuje osobom, któ-
rych podstawowe świadczenie nie 
przekracza 2900 zł brutto. 

W przypadku wyższych świad-
czeń zastosowanie ma zasada „zło-
tówka za złotówkę” do momentu, 
gdy pomniejszona kwota „czter-
nastki” wynosi nie mniej niż 50 zł 
brutto. Jeśli z wyliczenia wynikałaby 
niższa kwota, świadczenie nie zosta-
nie wypłacone. W praktyce oznacza 
to, że „czternastki” nie otrzymają 
osoby, których emerytura lub renta 
przekracza 4828,49 zł brutto. Dodat-
kowe świadczenie nie przysługuje 
również osobom, które na 31 sierpnia 
mają zawieszoną wypłatę emerytury 
lub renty, na przykład z powodu prze-
kroczenia limitów dorabiania. 

Dla kogo czternasta 
emerytura z ZUS 
Otrzymają ją osoby, które na 31 sierp-
nia 2026 roku miały prawo do jednego 
ze świadczeń emerytalno-rentowych, 
m.in. emerytury, renty z tytułu niezdol-
ności do pracy, renty rodzinnej, renty 
socjalnej, nauczycielskiego świadcze-
nia kompensacyjnego, świadczenia 
przedemerytalnego czy rodzicielskiego 
świadczenia uzupełniającego. – Świad-
czenie jest przyznawane z urzędu, bez 
konieczności składania wniosku – za-
znacza Krystyna Michałek, regionalny 
rzecznik ZUS województwa kujawsko-
-pomorskiego. 

Dla kogo czternasta 
emerytura z KRUS 
Czternastą emeryturę otrzymają 
osoby, które 31 sierpnia 2026 roku 
mają prawo do co najmniej jednego 
z niżej wymienionych świadczeń: 
a emerytury rolniczej, 
a renty rolniczej z tytułu niezdolno-

ści do pracy, 
a renty rodzinnej,  
a okresowej emerytury rolniczej, 

rodzicielskiego świadczenia uzu-
pełniającego, 

– jeżeli łączna kwota świadczeń 
emerytalno-rentowych nie przekra-
cza 4828,49 zł. 

Czy z czternastej emerytury 
dokonywane są potrącenia? 
Z czternastej emerytury potrącona 
zostanie zaliczka na podatek do-
chodowy (12 proc.) oraz składka 
na ubezpieczenie zdrowotne (9 
proc.) Poza nimi nie będą dokony-
wane żadne inne potrącenia ani eg-
zekucje. 

„Czternastki” nie wlicza się także 
do dochodu przy ubieganiu się o po-
moc społeczną, alimenty czy 
o świadczenie uzupełniające dla 
niezdolnych do samodzielnej egzy-
stencji. 

Ile wyniesie „czternastka” 
Oto przykładowe kwoty:  
a emerytura brutto – 1978,49 zł, 

emerytura netto – 1800,43 zł, 
„czternastka” brutto – 1978,49 zł, 
„czternastka” netto – 1625,43 zł,  

a emerytura brutto – 2000 zł, eme-
rytura netto – 1820,00 zł, „czter-
nastka” brutto – 1978,49 zł, 
„czternastka” netto – 1623,43 zł,  

a emerytura brutto – 2250 zł, eme-
rytura netto – 2047,50 zł, „czter-
nastka” brutto – 1978,49 zł, 
„czternastka” netto – 1593,43 zł,  

a emerytura brutto – 2500 zł, eme-
rytura netto – 2275 zł, „czter-
nastka” brutto – 1978,49, „czter-
nastka” netto – 1563,43 zł,  

a emerytura brutto – 2750 zł, eme-
rytura netto – 2472,50 zł, „czter-
nastka” brutto – 1978,49, „czter-
nastka” netto – 1563,43 zł,  

a emerytura brutto – 2900 zł, eme-
rytura netto – 2591 zł, „czter-
nastka” brutto – 1978,49 zł, 
„czternastka” netto – 1563,43 zł,  

a emerytura brutto – 3000 zł, eme-
rytura netto – 2670 zł, „czter-
nastka”brutto – 1878,49 zł, „czter-
nastka” netto – 1484,43 zł,  

a emerytura brutto – 3250 zł, eme-
rytura netto – 2867,50 zł, „czter-

nastka” brutto – 1628,49 zł, „czter-
nastka” netto – 1286,93 zł,  

a emerytura brutto – 3500 zł, eme-
rytura netto – 3065 zł, „czter-
nastka” brutto – 1378,49 zł, „czter-
nastka” netto – 1089,43 zł,  

a emerytura brutto – 3750 zł, eme-
rytura netto – 3262,50 zł, „czter-
nastka” brutto – 1128,49 zł, „czter-
nastka” netto – 891,93 zł,  

a emerytura brutto – 4000 zł, eme-
rytura netto – 3460 zł, „czter-
nastka”brutto – 878,49 zł, „czter-
nastka” netto – 694,43 zł,  

a emerytura brutto – 4500 zł, eme-
rytura netto – 3855 zł, „czter-
nastka”brutto – 378,49 zł, „czter-
nastka” netto – 299,43 zł,  

a emerytura brutto – 4750 zł, eme-
rytura netto – 4052,50 zł, „czter-
nastka” brutto – 128,49 zł, „czter-
nastka” netto – 101,93 zł,  

a emerytura brutto – 4828,49 zł, 
emerytura netto – 4114,93 zł, 
„czternastka” brutto – 50 zł, 
„czternastka” netto – 39,50 zł. 

Emerytura z ZUS i KRUS.  
Kto wypłaci „czternastkę”? 
Osobie, która ma prawo do kilku 
świadczeń emerytalno-rentowych, 
przysługuje tylko jedna „czternastka”. 
W przypadku pobierania dwóch od-
rębnych emerytur – jednej z ZUS, 
a drugiej z KRUS – czternastą emery-
turę wypłaca ZUS. Jeżeli natomiast 
KRUS wypłaca emeryturę lub rentę 
rolniczą w zbiegu ze świadczeniem 
przyznanym przez ZUS w ramach 
jednego rozliczenia, czternastą eme-
ryturę wypłaci KRUS. Przy rencie 
wdowiej, gdy jedno świadczenie wy-
płaca ZUS, a drugie KRUS, czternastą 
emeryturę wypłaca ZUS. Nie ma zna-
czenia, czy ZUS wypłaca świadczenie 
w 100 procentach, czy w 15 proc. 

Gdy renta rodzinna i inne świad-
czenie są wypłacane przez dwa or-
gany inne niż ZUS, np. Wojskowe 
Biuro Emerytalne i KRUS, decyzję 
o przyznaniu i wypłatę „czternastki” 
wydaje ten organ, który wypłaca 
świadczenie w 100 proc. ą

„Czternastki” osobom uprawnionym należą się z urzędu – nie trzeba składać wniosków. Pieniądze trafią do tych, którzy 
mają niższe emerytury czy renty. Nie wszyscy dostaną tyle samo. Podajemy przykładowe kwoty wypłat brutto i netto

Dla kogo czternasta emerytura z ZUS i KRUS? 
Pieniądze wypłacą ze świadczeniem za wrzesień

„Czternastka” będzie wypłacana w pełnej wysokości osobom, które pobierają świadczenia do 2900 złotych brutto. Powyżej tej kwoty 
będzie pomniejszana zgodnie z zasadą „złotówka za złotówkę”

FO
T.

 F
RE

EP
IK

.C
O

M

PIENIĄDZE

Małgorzata Stempinska

eprasa.pl a539f81bbe



A  a 09 CZWARTEK, 10.09.2026, GŁOS DZIENNIK POMORZAFORUM SENIORA|

Celem świadczenia wspierającego 
jest udzielenie osobom z niepełno-
sprawnościami, mającym najwięk-
szą potrzebę wsparcia, pomocy słu-
żącej częściowemu pokryciu wydat-
ków związanych z zaspokojeniem 
szczególnych potrzeb życiowych. 

Kto może się starać 
o świadczenie wspierające 
Świadczenie wspierające mogą 
otrzymać osoby, które ukończyły 18 
lat, mieszkają na terenie Polski oraz 
posiadają obywatelstwo polskie, 
obywatelstwo jednego z państw 
Unii Europejskiej lub krajów EFTA. 
O świadczenie mogą ubiegać się 
również osoby nieposiadające ta-
kiego obywatelstwa, które legalnie 
przebywają w Polsce i mają dostęp 
do rynku pracy. 

Jak starać się o świadczenie 
wspierające 
Podstawowym warunkiem uzyska-
nia świadczenia jest otrzymanie de-
cyzji Wojewódzkiego Zespołu 
do spraw Orzekania o Niepełno-
sprawności (WZON), w której po-
ziom potrzeby wsparcia został usta-
lony na poziomie co najmniej 70 
punktów. Wspomnianą decyzję 
WZON może otrzymać osoba z nie-
pełnosprawnościami, która legity-
muje się odpowiednim orzecze-
niem (tj. orzeczeniem o przyzna-
nym jej stopniu niepełnosprawno-
ści, orzeczeniem o niezdolności 
do pracy i/lub do samodzielnej eg-
zystencji bądź orzeczeniem o inwa-
lidztwie). Nie ma znaczenia mo-
ment powstania niepełnosprawno-
ści ani rodzaj posiadanego przez te 
osoby stopnia niepełnosprawności 
czy grupy inwalidzkiej. 

Wnioski do WZON o wydanie 
decyzji ustalającej poziom potrzeby 
wsparcia oraz formularze samo-
oceny trudności w zakresie wyko-
nywania czynności związanych 
z funkcjonowaniem są dostępne 
na stronach urzędów wojewódz-
kich. - Do dokumentów należy za-
łączyć kopię orzeczenia potwierdza-
jącego status osoby niepełnospraw-
nej. Załączamy tylko jedno orzecze-
nie. Ważne jest, aby było to orzecze-
nie aktualne. Należy także uwzględ-
nić, że decyzja ustalająca poziom 
potrzeby wsparcia ustalana jest 
na okres ważności orzeczenia, nie 
dłużej jednak niż 7 lat. Posiadając 
dwa orzeczenia, wnioskodawca 
sam decyduje, które orzeczenie za-

łączy - wyjaśnia Paweł Bednarski, 
przewodniczący Wojewódzkiego 
Zespołu ds. Orzekania o Niepełno-
sprawności w Bydgoszczy. 

Jakie są terminy ustalania 
poziomu potrzeby wsparcia 
a Pierwszorazowy wniosek o usta-

lenie poziomu potrzeby wsparcia 
złożony w 2024 lub 2025 roku - po-
ziom potrzeby wsparcia ustala się 
od dnia złożenia wniosku. 

a Wniosek o ustalenie poziomu po-
trzeby wsparcia złożony w przy-
padku upływu ważności posiada-
nej decyzji ustalającej poziom po-
trzeby wsparcia - poziom po-
trzeby wsparcia ustala się od dnia 
następującego po dniu upływu 
terminu ważności dotychczaso-
wej decyzji. 

a Wniosek o ustalenie poziomu po-
trzeby wsparcia złożony w przy-
padku zmiany zdolności do sa-
modzielnego wykonywania okre-
ślonych czynności związanych 
z codziennym funkcjonowaniem 
oraz rodzaju wymaganego wspar-
cia - poziom potrzeby wsparcia 
ustala się od dnia wydania nowej 
decyzji. 

a Pierwszorazowy wniosek o usta-
lenie poziomu potrzeby wsparcia 
złożony od 1 stycznia 2026 roku  - 
poziom potrzeby wsparcia ustala 
się od dnia wydania decyzji. 

Jak wnioskować do ZUS 
Dopiero po uzyskaniu ostatecznej 
decyzji ustalającej poziom potrzeby 
wsparcia można składać do ZUS 
wniosek o wypłatę świadczenia 
wspierającego. - Samo orzeczenie 
potwierdzające niepełnosprawność, 
orzeczenie o niezdolności do pracy 
lub o niezdolności do samodzielnej 
egzystencji wydane przez lekarza 
orzecznika ZUS, a także orzeczenia 
wydane przez inne instytucje, np. 
KRUS, nie są wystarczające. Nie-
zbędna jest odrębna decyzja zawie-
rająca punktację określającą poziom 
potrzeby wsparcia. Im większe trud-
ności w samodzielnym funkcjono-
waniu, tym wyższa liczba punktów, 
a tym samym wyższa kwota świad-
czenia - zaznacza Krystyna Micha-
łek, regionalny rzecznik ZUS woje-
wództwa kujawsko-pomorskiego. 

Wniosek o świadczenie wspiera-
jące można złożyć wyłącznie drogą 
elektroniczną za pośrednictwem: 
a  platformy eZUS, 
a  portalu Emp@tia lub 
a bankowości elektronicznej. 

Wniosek można wypełnić samo-
dzielnie lub skorzystać z bezpłatnej 
pomocy pracowników ZUS-u, któ-
rzy udzielą wskazówek lub pomogą 
w prawidłowym wypełnieniu elek-
tronicznego formularza. 

Podczas wizyty w ZUS należy po-
dać numer decyzji WZON z usta-

loną liczbą punktów potrzeby 
wsparcia (najlepiej mieć ją przy so-
bie), numer konta bankowego 
do wypłaty świadczenia oraz adres 
e-mail. Jeśli osoba z niepełnospraw-
nością nie ma własnego konta, 
może wskazać rachunek zaufanej 
osoby, np. dziecka lub opiekuna. 
Niezbędny będzie także dokument 
tożsamości: dowód osobisty, pasz-
port lub e-Dowód z aplikacji mOby-
watel. 

Osoba z niepełnosprawnością 
może również upoważnić inną 
osobę do złożenia wniosku w jej 
imieniu. W tym celu należy dołą-
czyć pełnomocnictwo. Można 
skorzystać z formularza ZUS PEL. 
Pełnomocnik składa wniosek ze 
swojego profilu na platformie 
eZUS, przez portal Emp@tia lub 
za pośrednictwem własnego 
konta w bankowości elektronicz-
nej. 

Ile wynosi świadczenie 
wspierające 
Świadczenie wspierające wynosi 
od 40 do 220 proc. aktualnej wyso-
kości renty socjalnej. Aktualnie, 
po tegorocznej waloryzacji, mie-
sięczna kwota świadczenia wspie-
rającego wynosi od 792 zł do 4353 zł. 
Oto kwoty: 
a  95-100 punktów (220 proc. renty 

socjalnej) - 4353 zł; 

a  90-94 punkty (180 proc. renty so-
cjalnej) - 3562 zł, 

a 85-89 punktów (120 proc. renty 
socjalnej) - 2375 zł, 

a  80-84 punkty (80 proc. renty so-
cjalnej) - 1583 zł 

a  75-79 punktów (60 proc. renty so-
cjalnej) - 1188 zł, 

a  70-74 punkty (40 proc. renty so-
cjalnej) - 792 zł. 

Od kiedy wypłata 
świadczenia wspierającego 
Świadczenie wspierające wypła-
cane jest przez Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych w formie przelewu 
na rachunek bankowy prowadzony 
w Polsce, wskazany we wniosku. 

Świadczenie wspierające co 
do zasady przysługuje od dnia, 
od którego w decyzji WZON został 
ustalony poziom potrzeby wsparcia, 
pod warunkiem że wniosek do ZUS 
zostanie złożony w ciągu 3 miesięcy 
od dnia, w którym decyzja WZON 
stała się ostateczna. W takiej sytu-
acji ZUS wypłaci świadczenie z wy-
równaniem od daty wskazanej 
w decyzji WZON (lub od później-
szej daty wskazanej we wniosku 
przez osobę uprawnioną).  

Natomiast jeśli wniosek do ZUS 
zostanie złożony po upływie 3 mie-
sięcy, świadczenie przysługuje do-
piero od miesiąca złożenia wniosku 
do ZUS. ą

Od początku 2024 roku osobom z niepełnosprawnościami przysługuje nowe świadczenie wspierające z Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych. Podpowiadamy, jak się o nie ubiegać, ile wynosi i jakich terminów należy pilnować 

Dla kogo świadczenie wspierające z ZUS?  
Takie warunki trzeba spełnić, by dostać pieniądze

Podstawowym warunkiem uzyskania świadczenia jest otrzymanie decyzji Wojewódzkiego Zespołu ds. Orzekania o Niepełnosprawności 
(WZON), w której poziom potrzeby wsparcia został ustalony na poziomie co najmniej 70 punktów
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Było to pierwsze tak spektakularne 
wydarzenie w historii szczecińskiej 
przestępczości początków III RP. 

Nikt nie lubi, jak mu się ktoś 
na jego terytorium rozpycha łok-
ciami. A jeśli rozpychający i bro-
niący terytorium są gangsterami, 
wcześniej czy później musi dojść 
do konfliktu. Rozwiązanie jest 
jedno: ktoś musi zginąć. 

Przynajmniej takie założenia 
obowiązywały w świecie bandyterki 
lat 90. XX w. w Polsce. Na takich też 
zasadach zagrali na przełomie 1996 
i 1997 r. Marek M. zwany „Oczko”, 
lider szczecińskiego półświatka, 
i Wiktor Fiszman, uznawany za re-
zydenta białoruskiej, a nawet rosyj-
skiej mafii na Pomorzu Zachodnim. 

Nie lubił konkurencji 
O Marku M. napisano wiele. Jego 
czyny są doskonale znane i zostały 
wycenione przez sądy, które przeli-
czyły je na wiele lat za kratami. 
W połowie lat 90. zeszłego stulecia 
to on i jego ludzie rządzili Szczeci-
nem. Przynajmniej tym skrywanym 
przed oczami policji z wydziału 
przestępczości zorganizowanej. 

Przemyt, haracze, nierząd, kra-
dzieże samochodów, narkotyki – nie 
było dziedziny, z której grupa Marka 
M. nie czerpałaby profitów. Każde 
uszczuplenie musiało budzić sprze-
ciw. A działalność Wiktora Fisz -
mana miała właśnie takie uszczu-
plenia czynić. 

„To była gra o naprawdę duże  
pieniądze. I na tym tle dochodziło 
do coraz częstszych zadrażnień, choć 
nie przybierały one jakichś gwałtow-
nych form. Po prostu panowie coś so-
bie mówili, rzucali jobami i rozcho-
dzili się każdy w swoją stro-nę. 
Fiszman miał również pod sobą kilka 
burdeli, co się Markowi M. bardzo nie 
podobało. On chciał być monopoli-
stą na rynku, a tymczasem wchodził 
mu w paradę ruski” - opowiada 
w książce „Masa o kilerach polskiej 

mafii” przepytywany przez Artura 
Górskiego „Caro” – człowiek, który 
w owym czasie bywał w Szczecinie, 
bo głównym nurtem jego przestęp-
czej działalności był hazard. Współ-
pracował przy tym z ludźmi „Oczki”. 

Wschodni łącznik 
Dla policji Wiktor Fiszman to rezy-
dent białoruskiej mafii w Polsce. Tak 
funkcjonariusze umiejscowili go 
na gangsterskiej mapie. O takich jak 
on na Wschodzie mówi się „wor 
w zakonie”, czyli człowiek wtajem-
niczony i przestrzegający wszyst-
kich reguł przestępczego świata. 

Wiadomo o nim tyle, że w Polsce 
pojawił się na początku lat 90. 
po tym, jak zbiegł, gdy sąd w Miń-
sku skazał go na więzienie. Od 1993 
roku mieszkał w Szczecinie. Jak wy-
nika z doniesień prasowych i usta-
leń śledczych, zajął się przede 
wszystkim swoimi rodakami, któ-
rzy próbowali na Pomorzu Zachod-
nim robić interesy. Ściągał haracze, 
ale też pomagał, kiedy było trzeba. 
Powoli zaczął wnikać w świat szcze-
cińskich gangsterów. Zajął się  
przemytem na Wschód kradzio-
nych samochodów i na początku 
ściśle współpracował z grupą 
„Oczki”. Był łącznikiem między nim 
a przestępcami z byłego ZSRR. 
Do czasu. 

Nie minęły nawet trzy lata, jak 
Fiszman zaczął się rozpychać na  
szczecińskim rynku. Raz jeszcze 
„Caro”: „Fiszman, białoruski Żyd, 
był bardzo ruchliwy. Fajny chłopak, 
muszę przyznać, świetnie się z nim  
rozmawiało. Bardzo wysportowany, 
sprawny. Słowem, komandos. Jeśli 
dodać do tego imponujący intelekt – 
nie śmiej się – to był naprawdę łebski 
gość. Często ze sobą rozmawialiśmy 
po rosyjsku. To nas zbliżało dodat-
kowo”. 

Wyrok wydano w hotelu 
Trzy ważne dla całej sprawy rzeczy 
wydarzyły się w hotelach. Jedna 
w Katowicach w hotelu o nazwie 
„Warszawa” – to tam „Oczko” dobił 
targu z Januszem T. „Krakowia-
kiem”. Za likwidację Fiszmana cena 
osiągnęła 100 tys. zł. Zabójca miał 
dostać 20 tys. Cynglem miał zostać 
Zdzisław Ł. „Krwawy Zdzicho”. Eg-
zekucja miał być spektakularna,  
by wszyscy zobaczyli, że „Oczko” 
z tymi, którzy wejdą mu w drogę, 
potrafi się rozliczyć. 

Druga rzecz to sylwestrowa noc 
przełomu roku 1996 i 1997. Pod-
czas imprezy w hotelu „Radisson” 
bawili się gangsterzy z Polski i ze 
Wschodu. Doszło do szarpaniny 
i strzelaniny, kiedy jeden z – jak to 
określano – „ruskich” zdjął z głowy 

Polki kapelusz. To jeszcze zaogniło 
konflikt. 

Rzecz trzecia miała miejsce kilka 
dni przed 22 stycznia. „Trzy dni 
przed śmiercią Fiszmana w jednym 
ze szczecińskich hoteli doszło 
do spotkania przedstawicieli kilku, 
nie tylko polskich, grup przestęp-
czych. Wśród uczestników szczytu 
znalazł się m.in. Ricardo F. z Belgii, 
zamieszany w największe afery 
przemytnicze, handel wódką i nar-
kotykami. Policja przypuszcza, że 
właśnie wtedy wydano wyrok 
śmierci na Fiszmana” – pisała Ewa 
Ornacka we „Wprost”. Do ostatecz-
nego rozwiązania kwestii Fiszmana 
namawiać miał przede wszystkim 
Sylwester O. jeden z najbliższych 
współpracowników „Ocz ki”. „Syl-
wek” był określany nawet jako za-
stępca Marka M. 

Środa, 22 stycznia 1997 r. 
22 stycznia 1997 roku w Szczecinie 
było chłodno. Księżyc pojawił się 
na niebie około godziny 16, był pra-
wie w pełni. Nie wiadomo, czy 
Fiszman zwrócił na to uwagę. Mógł 
czuć się pewnie, ćwicząc na siłowni 
„Stali Stocznia”. Po treningu wsiadł 
do swojego mercedesa i pojechał 
do domu. Zaparkował przy ul. Mal-
czewskiego, obok kiosku z papiero-
sami. Tam dopadł go zabójca. 

Zdzisław Ł. oddał sześć strzałów. 
„Kiedy pierwsza kula minęła serce 
ofiary, a Fiszman zaczął w panice 
uciekać, Zdzicho zachował zimną 
krew. Nie pobiegł za nim, tylko spo-
kojnie mierzył i konsekwentnie 
dziurawił oddalający się cel. Popeł-
nił jednak kardynalny błąd…” – opi-
sywali egzekucję autorzy tekstu por-
talu przestepczosc.pl. 

Tym kardynalnym błędem oka-
zało się pozostawienie na miejscu 
zbrodni… czapki. To dzięki temu po-
licjantom udało się dotrzeć do mor-
dercy. 

Długie lata bez osądu 
Fiszman zginął w 1997 r., tymcza-
sem jego zabójca wyroku w tej spra-
wie nie usłyszał do dziś. Oskarżany 
o dokonanie tego czynu Zdzisław Ł. 
wpadł blisko dwa lata po zabójstwie: 
18 stycznia 1999 roku podczas poli-
cyjnej obławy. Prokuratura posta-
wiła mu zarzut czterech zabójstw. 
Dotychczas prawomocnie skazany 
został za jedno, i to nie ze Szczecina. 
W 2016 roku w głównym procesie 
grupy „Krakowiaka” Zdzisław Ł. zo-
stał skazany na dożywocie (za zabój-
stwo w Przemyślu), jednak sąd od-
woławczy trzy lata później sprawę 
zabójstwa Wiktora F. w Szczecinie 
skierował do ponownego rozpozna-
nia. Uznał bowiem, że istnieją  
wątpliwości – chodziło w tym przy-
padku o wersję świadka koronnego. 

A jeszcze w 1999 r. prokurator Je-
rzy Gajewski z Prokuratury Okręgo-
wej w Katowicach mówił w rozmo-
wie z „Wprost”, że szczecińskie za-
bójstwo ma najsilniejszy materiał 
dowodowy. „Kiedy postawiliśmy 
Markowi K. zarzut zlecenia zabój-
stwa, ten odpowiedział: »Zaraz 
przyjedzie tu mój adwokat z War-
szawy i was załatwi«” - opowiadał 
wówczas Gajewski. 

W tej sprawie zapadł jeden jedyny 
prawomocny wyrok. Za podżeganie 
do zabójstwa na 13 lat skazany został 
Sylwester O. „Sylwek”, który 
do końca twierdził, że jest niewinny. 
Pogrążyły go zeznania Artura R. 
„Tuły” i Rafała Ch. „Czarnego”. Ale 
Sąd Apelacyjny w Katowicach 
za każdym razem podważał te ze-
znania i dlatego – mimo że niższe in-
stancje skazywały zarówno „Oczkę”, 
jak i „Krakowiaka” – ci wciąż nie zo-
stali prawomocnie osądzeni. 

Egzekucja w centrum Szczecina, 
na ulicy, obok kiosku z papierosami

PRZESTĘPCZOŚĆ W III RP

A Pamiętajcie o zmarłym 32 lata temu Robercie Blochu (ur. 5 
kwietnia 1917 r. w Chicago, zm. 23 września 1994 r, w Los Ange -
les), amerykańskim pisarzu, twórcy oryginalnych kryminałów, 
horrorów i utworów z gatunku fantasy i fantastyki naukowej.

Do zabójstwa Wiktora Fiszmana doszło w centrum Szczecina, na ul. Malczewskiego. 
„Krwawy Zdzicho” strzelał w plecy ofiary z karabinu maszynowego – trafił sześć razy

Trzy dekady temu temu 
w centrum Szczecina, na ulicy 
Malczewskiego, ciszę prze-
szyły wystrzały z karabinu 
maszynowego. Na ziemię  
osunął się Wiktor Fisz man 
– „białoruski łącznik”.

Michał Elmerych
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Przeszłość zawsze 
do ciebie wróci

 
rekomenduje  
Lucjan Strzyga

Wielka woda 
płynie pod Babią Górą

Wakacje na Sycylii miały być 
dla Marka i Iwony ostatnią szansą 
na uratowanie rozpadającego się 
powoli małżeństwa. Marek od lat 
nie jest już wzorcem moralności, 
zdradza żonę i coraz bardziej po-
grąża się w alkoholowym zamro-
czeniu. Ale wszystko zmienia się, 
gdy Iwona i ich córka Alicja znikają 
bez śladu. 
Mariusz Kanios, „Familia”, 
wyd. Czarna Owca, Warszawa 2026,  
cena 49,90 zł

Powiedz, gdzie 
teraz jest Alicja?

Zgodnie z corocznym zwyczajem 
piątka serdecznych przyjaciół ze 
studiów składa sobie online życze-
nia w rocznicę poznania. Ale w tym 
roku dzieje się coś bardzo dziwne-
go. Oto jedna z osób wysyła tajne 
znaki, że znajduje się w niebezpie-
czeństwie, po czym... znika z rada-
rów. 
Alek Rogoziński, „Pępek świata”, 
wyd. Filia, Poznań 2026, 
cena 49,99 zł

Zbliża się śmiertelne 
zagrożenie

Zaczynając wszystko 
od początku...

Pewnej nocy do schroniska w Mor-
skim Oku dociera przemoczony 
mężczyzna. Jest blady i przywodzi 
na myśl upiora. Nie odzywa się, jest 
zdezorientowany, zdaje się pocho-
dzić z innego świata. Jednak ran-
kiem znika, a w trakcie poszukiwań 
pracownicy schroniska odnajdują 
ciało innego turysty w Morskim 
Oku. 
Remigiusz Mróz, „Urwisko”, 
wyd. Filia, Poznań 2026, 
cena 59,99 zł

Co robi nieboszczyk 
w Morskim Oku?

Na początku XV wieku Andrzej Wie-
rzynek należał do ścisłej elity Kra-
kowa. Był zamożnym kupcem, za-
siadał w radzie miejskiej. 

Niestety, podczas jednej z sobot-
nich wypłat dla miejskiej służby jeden 
z rajców zauważył, że Wierzynek, po-
bierając pieniądze z ratuszowej skrzy-
ni, część monet dyskretnie chowa 
do rękawów swojego płaszcza. 

Sakiewki pod odzieżą 
Przez kolejne tygodnie zachowanie 
Wierzynka obserwowano z uwagą. 
Gdy podobną sytuację zauważył inny 
rajca, postanowiono zastawić pułapkę. 

Decydujący moment nastąpił 
w sobotę, 4 września 1406 roku. 
Wierzynek ponownie zgłosił się 
po pieniądze z miejskiego skarbca. 
Ujęto go, zaś przeszukanie przynio-
sło zaskakujący rezultat. „Przy Wie-
rzynku znaleziono kolejne sakiewki 
ukryte pod odzieżą. Wszystkie no-
siły oznaczenia pozwalające stwier-
dzić, że należały do miasta”. 

Wierzynek cytuje 
Jeszcze tego samego dnia zatrzyma-
nego rajcę doprowadzono przed  

sąd. Nie było wielodniowego do-
chodzenia, przesłuchań świadków 
prowadzonych przez wiele tygodni 
ani gromadzenia kolejnych dowo-
dów. W przekonaniu rajców sprawa 
była oczywista – wpływowy miesz-
czanin został ujęty na gorącym 
uczynku z pieniędzmi należącymi 
do miejskiego skarbca. 

Natychmiast też rozpoczął się 
proces. Wierzynek utrzymywał, że 
pobierane z kasy środki były jedy-
nie rekompensatą za długoletnią 
służbę. Na poparcie swoich słów 
przywołał nawet argument za-
czerpnięty z Pisma Świętego: „Kto 
ołtarzowi służy, z ołtarza żyć powi-
nien”. 

Pochowany poza murami 
Nikogo nie przekonał. Jeszcze tego 
samego dnia sąd uznał Andrzeja 
Wierzynka za winnego. Zapadł naj-

surowszy możliwy wyrok – kara 
śmierci przez ścięcie. 

Był to sposób wykonywania eg-
zekucji zarezerwowany dla osób 
wysokiego stanu lub zajmujących 
znaczącą pozycję społeczną. 
W przypadku zwykłych przestęp-
ców częściej stosowano powiesze-
nie. Ścięcie uznawano za śmierć 
bardziej godną”. 

Wyrok wykonano od razu. To wła-
śnie ten pośpiech już w XV w. wzbu-
dził ogromne kontrowersje. Nie za-
chował się opis samej egzekucji. Nie 
wiemy, czy Wierzynek miał możli-
wość pożegnania się z rodziną, kto to-
warzyszył mu na miejsce stracenia 
ani czy zdążył wygłosić ostatnie 
słowa. Wiadomo jedynie, że został 
pochowany poza murami miasta. 
W późniejszych latach jego syn ufun-
dował w pobliżu kaplicę św. Ger-
trudy, która miała upamiętnić ojca.

„Ani żadnej rzeczy, która jego jest”:  
o czarnej owcy w rodzie Wierzynków

PITAWAL KRAKOWSKI

Na stronie Krakow.pl można 
przeczytać tekst „Ścięcie An-
drzeja Wierzynka” – wypis 
z pracy Stanisława Salmono-
wicza, Janusza Szwai oraz  
Stanisława Waltosia „Pitawal 
Krakowski”. To świetne wpro-
wadzenie do obyczajowości 
XV-wiecznego miasta.

stanmajer

O sprawie Wierzynka wiemy z tzw. księgi radzieckiej obejmującej lata 
1392-1411, znajdującej się w Archiwum Państwowym w Krakowie

Bitwa stoczona w sierpniu 1071 
roku w pobliżu fortecy Manzikert 
w Armenii między wojskami cesa-
rza bizantyjskiego Romana IV z dy-
nastii Diogenesów i sułtana Wiel-
kich Seldżuków Alp Arslana to za-
pomniany epizod wojen chrześci-
jańsko-muzułmańskich. Zakoń-
czyła się klęską sił bizantyjskich 
i wzięciem cesarza do niewoli. 

Stanisław Rek w książce „Man-
zikert 1071” dowodzi, że był to 
pierwszy i decydujący element sys-
tematycznej utraty władzy Bizan-
cjum nad Azją Mniejszą. Twierdzi 
ponadto, że bitwa została prze-

grana nie z powodu słabości armii 
bizantyjskiej, lecz z przyczyn we-
wnętrznych – w wyniku nieprzebie-
rającej w środkach walki o władzę 
wszczętej przez rosnącą w siłę ro-
dzinę Dukasów, która od dawna 
marzyła o pozbyciu się cesarza Ro-
mana IV. Tak skutecznie, że pod  
Manzikert wiarołomnie spowodo-

wali sabotaż – ich szpiedzy wywo-
łali panikę w szeregach własnej ar-
mii. 

Dukasowie triumfowali, Michał 
VII Dukas objął tron w 1071 roku,  
a  tymczasem Turcy nie tylko opa-
nowali znaczną część Anatolii, 
ale ludność pochodzenia grec-
kiego, która pozostała i nie uciekła 
na zachód, po prostu wymordowali. 

Cesarz Roman został zwolniony 
z niewoli pod warunkiem, że zrzek-
nie się roszczeń do Armenii, zapłaci 
okup i będzie wspierać sułtana 
w przyszłości. Nieszczęśnik wrócił 
do domu, lecz przez przebiegłych 
Dukasów został uznany za rebe-
lianta. 

W następstwie przegrał też 
wojnę domową, która wybuchła 
w jego imieniu, a po poddaniu się 
został oślepiony. Zmarł niedługo 
później w klasztorze, prawdopo-
dobnie w 1072 roku.

Manzikert, czyli rzecz o wiarołomności
OBYCZAJE

„Strzeż mnie, Boże, od przy-
jaciół, bo z wrogami poradzę 
sobie sam” – miał powiedzieć 
Wolter. I niewątpliwie miał 
rację.

pisk

Niezbędnik  
czytelniczy

Wysoko postawiony polityk, 
za wszelką cenę usiłujący odzyskać 
kompromitujące go nagranie, uru-
chamia lawinę zdarzeń, których nic 
nie powstrzyma. Na jaw zaczynają 
wychodzić tajemnice z przeszłości 
Bezimiennego, a każda niesie ze 
sobą śmiertelne niebezpieczeń-
stwo. 
Wojciech Chmielarz, „Wyższa 
konieczność”, wyd. Marginesy, 
Warszawa 2026, cena 54,90 zł

Jest rok 2025. Eryk wychodzi po-
biegać i już nie wraca do domu. Je-
go żona, Małgorzata, zgłasza jego 
zaginięcie, a sprawę przyjmuje pry-
watna detektyw Baśka Zajda. Wraz 
ze swoją suką Chytrą trafia na trop, 
który prowadzi do krainy luksuso-
wych domków, świata brudnych 
pieniędzy i skrwawionych tajem-
nic. 
Irena Małysa, „Wielka woda 
pod Babią Górą”, Wydawnictwo 
Mova, Białystok 2026,  
cena 54,99 zł

Podkomisarz Laura Halber wraca 
do równowagi po utracie brata 
i chwilowo odnajduje spokój. Gdy 
jednak natrafia na szczątki zwłok 
pod starym domem głośnego  
mordercy, wie, że będzie musiała 
wybrać się w podróż do miejsc, 
do których nigdy nie chciała zaglą-
dać. Po śladach, które dawno znik-
nęły pod grubą warstwą kłamstw 
i niedomówień. 
Przemysław Żarski, „Pleśń”, 
Wydawnictwo Literackie, 
Kraków 2026, cena 49,90 zł

Bitwa pod Manzikertem na XV- 
-wiecznej miniaturze francuskiej. 
Klęska zakończyła erę Bizancjum 
jako wielkiego mocarstwa
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„Zamrażamy” gotówkę w zwrotnych opakowaniach
SYSTEM KAUCYJNY

System kaucyjny działa w Pol-
sce już prawie rok, ale wciąż bu-
dzi niemałe kontrowersje. 
Jedni chwalą go za korzyści dla 
środowiska, inni narzekają 
na konieczność przechowywa-
nia opakowań, problemy z au-
tomatami czy papierowe vo-
uchery, które łatwo zgubić.  

Najnowszy raport eksper-
tów z aplikacji PanParagon ba-
zuje na milionach anonimo-
wych paragonów dodanych 
do aplikacji PanParagon. Ile 
faktycznie płacimy za opako-
wania kaucyjne w ciągu mie-
siąca, a ile w ciągu roku? I ile 
tracimy, jeśli nie odzyskamy 
tych 50 groszy kaucji? Na te py-
tania odpowiadają w najnow-
szym raporcie. 

- PanParagon to popularna 
aplikacja do przechowywania 
paragonów i wyszukiwania 

promocji. Każdego miesiąca 
użytkownicy dodają do na-
szego systemu ok. 2 mln ano-
nimowych dowodów zakupu, 
co stanowi rzetelną podstawę 
do tworzenia analiz rynko-
wych - komentuje Antonina 
Grzelak z aplikacji PanPara-
gon. 

Z analizy paragonów wy-
nika, że przeciętny konsument 
regularnie sięga po produkty 
objęte systemem kaucyjnym - 
przede wszystkim wodę, na-
poje gazowane, piwo oraz na-
poje energetyczne. Dane poka-
zują, że Polak kupuje miesięcz-
nie średnio ok. 15 plastikowych 
opakowań oraz 12 puszek ob-
jętych kaucją. W skali roku 
oznacza to dodatkowe wydatki 
sięgające nawet 160 zł. 

Przypomnijmy, że system 
kaucyjny zakłada, że po odda-
niu opakowań do automatu, 
w większości przypadków, 
klient otrzymuje papierowy vo-
ucher lub wydruk z kwotą 
do wykorzystania podczas za-
kupów. Problemem jest to, że 
takie potwierdzenia łatwo zgu-
bić albo zapomnieć o nich 
przed wizytą w sklepie. Kolej-

nym utrudnieniem jest to, że 
vouchery mają ograniczony 
termin ważności - zazwyczaj 
wynosi on 30 dni. Po upływie 
tego czasu środki przepadają, 
a klient traci możliwość odzy-
skania pieniędzy. 

- Widzimy, że dla wielu 
konsumentów największym 
wyzwaniem nie jest samo od-
dawanie opakowań, ale póź-
niejsze zarządzanie papiero-
wymi voucherami. Potwier-
dza to również zainteresowa-
nie nową funkcją w aplikacji 
PanParagon, która umożliwia 
przechowywanie kwitków ka-
ucyjnych w telefonie. Rozwią-
zanie już od pierwszych dni 
po premierze spotkało się 
z bardzo dużym entuzja-
zmem użytkowników 
i szybko zaczęło zyskiwać po-
pularność - komentuje Anto-
nina Grzelak. 

Pojedyncza opłata doli-
czana do butelki czy puszki wy-
daje się niewielka - to zaledwie 
50 groszy, które nie raz ignoru-
jemy. Jednak regularne kupo-
wanie napojów w opakowa-
niach objętych systemem ka-
ucyjnym, z czasem zaczyna 

być odczuwalne w dla domo-
wym budżecie. 

Rodzina pani Elżbiety z To-
runia rzadko kupuje słodkie 
napoje, czasem tylko kupuje 
wodę w butelkach. Na razie 
zbierają je w domu. Jeszcze ani 
razu nie wybrali się do sklepu 
z pustymi butelkami. 

- Pijemy mało słodkich na-
pojów, niekiedy kupujemy 
wodę, mamy więc jeden wo-
rek na takie butelki i szczerze 
powiedziawszy jeszcze ani 
razu nie odwiedziliśmy auto-
matu. Nie wiem jak to 

wszystko działa w praktyce, ale 
jak pomyślę, że czeka mnie 
niebawem wyprawa z tym 
workiem, to wciąż odkładam 
to na później - mówi „Nowo-
ściom” pani Elżbieta. 

Torunianka zwraca uwagę 
także na inną ważną rzecz - to, 
że w Polsce woda dla produ-
centów jest opodatkowana wy-
żej niż słodkie napoje. - Do tego 
jeszcze kaucja - dodaje pani 
Elżbieta. - Przez to czasem ku-
puję kolorowe napoje, a nie ku-
puje wody, chyba że jest w pro-
mocji; choć wolę mineralną. 

Pani Agnieszka zwraca 
uwagę na jeszcze inną rzecz, 
a mianowicie na nie zawsze 
działające butelkomaty. - Jesz-
cze ani razu nie udało mi się od-
dać butelek w automacie, choć 
nawet byłam ciekawa jak 
działa.  Kilka razy już skończyło 
się na czekaniu na kogoś z kie-
rownictwa sklepu, żeby te bu-
telki przyjął, bo nie chciałam 
z nimi wracać do domu. Przez 
ten system czasem trzy razy się 
zastanowię, zanim kupię na-
poje czy wodę. 50 groszy to 
niby nie dużo, ale jeśli przem-
nożymy to przez kilka czy kil-
kanaście butelek w miesiącu, 
to zaczynam liczyć te kwoty. 

- Można oczywiście odzy-
skać te pieniądze, ale chodze-
nie z butelkami do sklepu bywa 
uciążliwe. Łatwo zapomnieć je 
zabrać i łatwo też przeoczyć ter-
min ważności vouchera. To też 
już mi się kilka razy zdarzyło, 
bo po prostu zapomniałam 
o nim - mówi pani Agnieszka 
i dodaje, że coraz częściej pa-
mięta, by wychodząc z domu 
zabrać ze sobą bidon z wodą, 
a nie kupować na mieście tę 
butelkowaną. ą 

Eksperci z aplikacji Pan 
Paragon przyjrzeli się 
systemowi kaucyjnemu. 
Ile płacimy za nie w cią-
gu miesiąca? Ile w ciągu 
roku?

Joanna Maciejewska
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System kaucyjny wciąż budzi emocje. Dla jednych jest 
prosty, inni narzekają
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Tenorzy powalczą na głosy i róże
SZCZECIN

POGODA

W amfiteatrze ponownie za-
brzmią słynne arie operowe 
i pieśni neapolitańskie, 
a o tym, kto okaże się najlep-
szy, zdecydują sami widzo-
wie. Wielki Turniej Tenorów 
od ponad dwóch dekad jest 
jednym z najbardziej cha-
rakterystycznych wydarzeń 
muzycznych organizowa-
nych w Szczecinie. Jego po-
mysł opiera się na połącze-

niu operowego koncertu 
z tradycją dawnych turnie-
jów rycerskich. Tyle że za-
miast kopii i mieczy zawod-
nicy mają do dyspozycji głos, 
repertuar i sceniczną chary-
zmę. 

Zasady pozostają nie-
zmienne. Przy wejściu każdy 
widz otrzyma różę, która 
podczas koncertu stanie się 
jego głosem. Po wysłuchaniu 
wszystkich uczestników pu-
bliczność wybierze swojego 
faworyta, przekazując kwiat 
wybranemu śpiewakowi. 
Ten, który zgromadzi naj-
więcej róż, zwycięży w tur-
nieju i zgodnie z tradycją zo-
stanie symbolicznie paso-
wany na rycerza. Formuła 
może wydawać się lekka i za-
bawowa, ale sama rywaliza-
cja ma jak najbardziej po-

ważny, artystyczny charak-
ter. Do Szczecina przyjeż-
dżają tenorzy z różnych stron 
świata, a dla części z nich 
udział w wydarzeniu staje się 
ważnym punktem w dalszej 
karierze. Turniej daje mło-
dym śpiewakom możliwość 
zaprezentowania się 
przed dużą publicznością, 
w repertuarze wymagają-
cym zarówno świetnej tech-
niki wokalnej, jak i umiejęt-
ności zdobycia sympatii wi-
downi. 

I właśnie bezpośredni 
kontakt artystów z publicz-
nością jest jednym ze zna-
ków rozpoznawczych wyda-
rzenia. Tutaj nie wystarczy 
poprawnie zaśpiewać trud-
nej arii. Tenorzy muszą rów-
nież przekonać do siebie 
kilka tysięcy osób, bo osta-

tecznego werdyktu nie wy-
daje profesjonalne jury. 
Każda róża oznacza jeden 
głos. 

Publiczność może spo-
dziewać się repertuaru zło-
żonego z rozpoznawalnych 
operowych przebojów, efek-
townych arii oraz pieśni ne-
apolitańskich.  

Śpiewakom towarzyszyć 
będzie orkiestra Opery 
na Zamku, która otrzyma 
także własną przestrzeń 
do instrumentalnych popi-
sów. Dzięki temu koncert 
jest pomyślany nie tylko 
jako konkurs solistów, ale 
jako duże widowisko mu-
zyczne. Przez kolejne edy-
cje Turniej zbudował 
wierną publiczność i stał się 
jedną z muzycznych trady-
cji Szczecina.

To jeden z tych koncer-
tów, podczas których pu-
bliczność nie ogranicza 
się do oklasków. 11 wrze-
śnia o godz. 20 odbędzie 
się 26. Wielki Turniej Te-
norów, organizowany 
przez Operę na Zamku 
w Szczecinie.

Opr. Redakcja
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Koszalińskie archiwum zapra-
sza na wykład poświęcony ar-
chitekturze modernistycznej, 
która w znaczący sposób 
ukształtowała współczesny 
krajobraz miasta. Spotkanie 
poprowadzi dr Kacper Pencar-

ski, starszy archiwista AP w Ko-
szalinie. Przybliży początki 
i rozwój idei modernizmu 
na Pomorzu Zachodnim.

Wykład o koszalińskim 
modernizmie przeniesie 
nas w przeszłość

KOSZALIN

Koszalińska architektu-
ra modernistyczna 
w centrum uwagi. Archi-
wum Państwowe w Ko-
szalinie zaprasza na wy-
kład w ramach obcho-
dów Europejskich Dni 
Dziedzictwa.

Redakcja

Wejdźcie z nami do niezwy-
kłej dżungli pełnej tajemnic, 
gdzie natura ożywa, a ko-
munikacja nie potrzebuje 
słów! W centrum tej tropi-
kalnej krainy odkrywamy 

wielkie jajko – samotne, za-
gubione, a jednak pełne ży-
cia. Razem z naukowczynią-
archeolożką oraz najmłod-
szymi widzami spróbujemy 
rozszyfrować jego potrzeby 
i emocje.  

Najmłodsi widzowie do-
świadczają świata w sposób 
pozawerbalny. Wydarzenie 
odbędzie się w sobotę w Te-
atrze Tęcza o godz. 11x

„Jajco!” czyli interaktywny 
spektakl sensoryczny

SŁUPSK 

Spektakl dla widzów na-
wet od 1 roku życia.

Redakcja
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Piątek, Archiwum 
Państwowe, godz. 17

INFORMATOR | OGŁOSZENIA DROBNE|

 

Nieruchomości

LOKALE UŻYTKOWE - KUPIĘ

KUPIĘ Twój problem z udziałem 

w nieruchomości, spadku ! Nie wiesz 

co robić, nie dogadujesz się z rodziną, 

współwłaścicielem? Sprzedaj mi swój 

udział ! 602738759

AUTOREKLAMA

Handlowe

SPORT I REKREACJA

ROWERY używane tanio, 508-436-420

Rolnicze

INNE

WYSYŁKOWA sprzedaż miodu, 

sprzedam pszczoły, 519-473-581.

DROBNE

Rada Nadzorcza KSM „Nasz Dom” w Koszalinie 
zaprasza do składania ofert na: 

Badanie rocznego sprawozdania finansowego                                 
Koszalińskiej Spółdzielni Mieszkaniowej „Nasz Dom”                                                                            

w Koszalinie za lata 2026-2027.
Szczegółowe warunki konkursu umieszczone są na stronie 

internetowej
www.naszdom-koszalin.pl                                                                 

Dodatkowe informacje można uzyskać pod nr tel.: 94-31-70-336

REKLAMA 0011579369REKLAMA 0011579369

eprasa.pl a539f81bbe



A  a 14 CZWARTEK, 10.09.2026, GŁOS DZIENNIK POMORZA

G. 16:50
Szpital św. Anny

TVN

Po dwóch dobach wyczerpują-
cego porodu Daria wita na świe-
cie noworodka, a wzruszony 
Krzysztof po przecięciu pępo-
winy nagle traci przytomność. 
Na kardiologii jego stan budzi 
niepokój Kai Piotrowskiej, która 
podejrzewa błąd nowej stażyst-
ki. Tego samego dnia lekarka 
wraz z zespołem walczy o życie 
nauczycielki po zatrzymaniu 
krążenia. Wśród stażystów 
wyróżnia się Wiktor, który nie 
ukrywa fascynacji Kają, co 
dodatkowo komplikuje sytuację 
na oddziale.

G. 20:15
Na Wspólnej

TVN

Krzysztof jest wściekły, bo 
policja wypuszcza Rybę. Wiola 
śledząc Andrzeja trafia do 
domu, gdzie jest Basia i uwalnia 
ją. Brzozowski chce skończyć 
z sobą… Bednarczuk spotyka 
się ze swoim byłym, którego 
prosi ocenę powieści. Gdy 
on ją chwali, rzuca mu się na 
szyję! Widzi to jej mąż... Danka 
– natchniona powieścią – czeka 
na Marka z niespodzianką w… 
sypialni! Igor chce by Anka i Jaś 
wrócili do domu – uważa, że jest 
bezpiecznie.

G. 20:30
OJCIEC MATEUSZ

TVP 1

Ulubiony ksiądz–detektyw powraca z nowym sezonem! Artur Żmijewski ponownie 
wcieli się w duchownego, który zdolnością dedukcji zawstydziłby samego detektywa 
Sherlocka Holmesa. W nowym odcinku nowego sezonu jedną z pierwszych zagadek bę-
dzie sprawa śmieci Soni. Kobieta dzięki terapii na powrót cieszy się życiem po tym, jak 
osiąga równowagę. Niestety cały ów spokój, który z takim trudem budowała,  
w jednej chwili burzy niespodziewana wizyta. W progu pojawia się bowiem nikt inny, jak 
jej dawno niewidziana siostra, która, niestety, ma na koncie liczne konflikty z prawem. 
Następnego dnia Sonia zostaje znaleziona martwa, a z jej domu znika cała gotówka. 
Policja natychmiast rozpoczyna śledztwo, próbując ustalić okoliczności tragedii. Sprawa 
jest nietypowa – im więcej funkcjonariusze wiedzą, tym mniej wszystko staje się zrozu-
miałe i jasne. Tajemnica pogania tajemnicę... Na szczęście wspiera ich ksiądz Mateusz. 
W tej smutnej sprawie okaże się, że decydujące znaczenie będą miały wyniki sekcji 
zwłok oraz z pozoru błahy szczegół, który nie umyka uwadze Mateusza. To właśnie on 
może doprowadzić do rozwiązania zagadki i wskazania sprawcy.

G. 20:05
Barwy szczęścia

TVP 2

Związek Renaty i Marcina 
przechodzi kryzys z powodu 
narastających problemów emo-
cjonalnych i niekontrolowanej 
zazdrości kobiety. Dominika 
zachęca przyjaciółkę do powro-
tu na odwyk. Gdy Kodur prosi 
ją o zrobienie testu, spotyka się 
z odmową. Ola wyznaje Oliwce, 
że mimo uczucia do Justina, boi 
się zaufać. Skotnicki nie usta-
je w poszukiwaniu dowodów 
przeciwko Karolinie i angażuje 
Celinę. Natalia oraz Rawiczo-
wa rozpoczynają nowy etap po 
sprzedaży. Zmiana otoczenia 
i przeprowadzka seniorki po-
zwala jej odzyskać równowagę.

G. 18:00
Pierwsza miłość

Polsat

Bolesław przekazuje córce wie-
ści o „Białym”, a chwilę później 
między nim i Elizą dochodzi 
od ostrej kłótni w obecności 
świadków. Eliza celowo prowo-
kuje starcie, by zebrać dowody 
przeciwko mężowi przed roz-
wodem. Kinga i Marysia biorą 
udział w zabawach na wieczo-
rze panieńskim. Szukają kwiatu 
paproci, a Kindze towarzyszy 
przystojny recepcjonista Arek. 
Tymczasem Janek przynosi 
Lilce wyniki testu DNA, po-
twierdzające czarno na białym, 
że Pola nie jest jego córką.

G. 22:30
TVP 1

Serial „Czas niedokonany” skupia się na losach polsko-ży-
dowskiej rodziny Broków na przestrzeni kilku epok. Poka-
zuje czasy PRL-u, opozycję demokratyczną, stan wojenny, 
transformację oraz współczesność. Fabuła rozpoczyna się 
od chwili, gdy nieugięta opozycjonistka Zuzanna odmawia 
przeproszenia byłego pułkownika SB Jacka Rojka, którego 
oskarża o śmierć brata w 1985 roku, a jej syn Adam wpro-
wadza się do luksusowego apartamentu w stolicy. Rojek 
postanawia rozegrać dawną rywalkę za pośrednictwem no-
wej generacji – dowiedziawszy się o pozycji Adama w ame-
rykańskiej korporacji, zleca swojemu synowi produkcję 
serialu opartego na esbeckich teczkach Zuzanny. Zamiast 
zemsty szykuje przewrotny plan: zamierza wykreować ko-
bietę na kryształową ikonę „Solidarności”, angażując do ról 
aktorów łudząco przypominających jej rodzinę.

Czas niedokonany 

PROGRAMOWO

eprasa.pl a539f81bbe
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KRZYŻÓWKA PANORAMICZNA                                                                                                                                                                                                                                                                                  

ROZWIĄZANIE NR 139

KRZYŻÓWKA NR 140                                                                                                                                                                                                                                                                                                                         

 Poziomo:
 1) starożytny materiał pisarski,
 6) groch zwyczajny polny,
 10) tajne sprzysiężenie, intryga,
 11) okrągłe naczynie drewniane 
  do zaprawy murarskiej,
 12) materiał budowlany w kostce,
 13) na polu przed siewcą,
 14) to, co jest oczywiste, po-
  wszechnie znane,
 17) budynek zgromadzenia za-
  konnego,
 20) ulica w szpalerze drzew,
 23) ciągnięty przez lokomotywę,
 25) chronologiczny zapis dziejów,
 27) „… o poranku”, przebój Jo-
  nasza Kofty wyśpiewany 
  przez „Grupę I”,
 28) umieszczane w przechowalni,
 30) podniosły, uroczysty nastrój,
 32) Honoriusz, mąż Eweliny Hań-
  skiej,
 33) polski herb szlachecki,
 35) europejska metropolia nad 
  Tamizą,
 36) męski, żeński lub nijaki,
 37) sieć rybacka ciągniona za 
  statkiem,
 38) „… na dachu”, filmowy musi-
  cal Normana Jewisona,
 39) np. Citroën Xsara Picasso.
 Pionowo:
 1) Jan Chryzostom, pamiętni-
  karz,
 2) podniosły utwór modlitewny 
  wyrażający uwielbienie Boga,
 3) zwój w kształcie walca,
 4) podstawowa lub średnia,
 5) czerwone w piosence Bra-
  thanków,
 6) nadawana na poczcie,

 7) piłkarski klub z Łazienkow-
  skiej,
 8) krótka scenka kabaretowa,
 9) surowiec do wyrobu czekolady,
 15) część ogumienia pojazdu,
 16) grekokatolik w Polsce,
 18) „… na niedzielę”, cotygodnio-
  wa audycja o tematyce religij-
  nej w TVP,
 19) alkaloid w liściach herbaty,
 21) Czarny …, czyli Afryka,

 22) „… Fasola”, brytyjski serial 
  komediowy,
 24) klasyczny organ powonienia,
 26) likier ze spirytusu i kminku,
 28) drobny, dekoracyjny przed-
  miot,
 29) mięso pozyskiwane z tuszy 
  wieprzowej,
 30) człowiek bez poczucia humoru,
 31) dodatek do gazety, prospekt,
 34) pies na torze wyścigowym.

Wodnik (20.01 - 18.02)  
Odważna decyzja otworzy 

dziś drzwi do nowych możli-
wości. Horoskop dzienny ra-

dzi zaufać swojej intuicji.  
 

Ryby (19.02 - 20.03)  
Dzień przyniesie ci dobre 

wiadomości. Horoskop 
na dziś sugeruje nie spieszyć 

się z ważnymi wyborami. 
 

Baran (21.03 - 19.04)  
Czeka cię rozmowa, która 

zmieni twoje plany. Horoskop 
dzienny na czwartek mówi, 
że dobrze na tym wyjdziesz.  

 
Byk (20.04 - 20.05)   

Bliska osoba okaże ci dziś 
wsparcie. Horoskop dzienny 

podpowiada, by doceniać 
małe gesty.  

 
Bliźnięta (21.05 - 21.06)   

Twoja pewność siebie przy-
ciągnie uwagę innych osób. 

Horoskop na dziś radzi dzia-
łać odważnie.  

 
Rak (22.06 - 22.07)  

Horoskop dzienny na czwar-
tek mówi, że skupienie po-

może ci rozwiązać problem, 
który od dawna odkładasz.  

 
Lew (23.07 - 22.08)  

Harmonia wróci do twojego 
życia. Horoskop dzienny ra-

dzi nie przejmować się cu-
dzymi opiniami.  

 
Panna (23.08 - 22.09)  

Tajemnicza wiadomość 
wzbudzi twoją ciekawość. 

Horoskop na dziś sugeruje za-
chować wyjątkową rozwagę.  

 
Waga (23.09 - 22.10)  

Okazja zachęci cię do wyj-
ścia ze strefy komfortu. Ho-
roskop dzienny na czwartek 

radzi zaryzykować.  
 

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Konsekwencja przyniesie 

efekty. Horoskop dzienny to 
podpowiedź, by nie rezy-
gnować z obranego celu.  

 
Strzelec (22.11 - 21.12)  

Kreatywny pomysł może 
przynieść ci sukces. Horo-

skop na dziś radzi zapisać go 
i zacząć realizować.  

 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Intuicja podpowie ci wła-

ściwe rozwiązanie. Horoskop 
dzienny na czwartek to wska-

zówka, by posłuchać serca. 

HOROSKOP

Twoja gazeta 

w prenumeracie

z Tele 
Magazynem

 94 340 11 14

AUTOPROMOCJA 0210990363
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W fazie grupowej oraz pucharowej 
aż do ćwierćfinałów Biało-Czer-
woni swoje mecze będą rozgrywać 
w Sofii. Decydujące spotkania Euro 
rozegrane zostaną w Mediolanie. 
Podopieczni trenera Nikoli Grbicia 
to jeden z głównych faworytów, 
na starcie turnieju reprezentację 
Polski nie omijają jednak kłopoty 
kadrowe. Na przerwę w tym sezo-
nie zdecydowali się kapitan i ataku-
jący Bartosz Kurek oraz środkowy 
Norbert Huber. Natomiast o zakoń-
czeniu kariery międzynarodowej 
z powodów zdrowotnych jeszcze 
przed sezonem poinformował roz-
grywający Marcin Janusz. Środkowi 
Mateusz Bieniek i Jakub Kochanow-
ski ze względu na urazy także mu-
sieli opuścić cały reprezentacyjny 
sezon. Z zespołu, który trzy lata 
temu wywalczył w Rzymie złoty 
medal ME, w składzie na tego-
roczną edycję turnieju jest tylko pię-
ciu zawodników: Tomasz Fornal, 
Wilfredo Leon, Kamil Semeniuk, 
Aleksander Śliwka oraz Jakub Po-
piwczak. 

Polacy fazę grupową rozpoczną 
od meczów z teoretycznie najła-
twiejszymi rywalami: kolejno z Por-
tugalią (10.09), Izraelem (12.09) 
i Macedonią Północną (13.09). Naj-
trudniejsze starcia czekają ich 
w dwóch ostatnich spotkaniach. 
Najpierw zmierzą się z Ukrainą 
(15.09), a potem ze współgospoda-

rzem imprezy i wicemistrzem 
świata – Bułgarią (16.09). Bardzo 
prawdopodobne, że ostatni gru-
powy mecz zadecyduje, kto awan-
suje do 1/8 finału z pierwszego miej-
sca. 

Zwycięzca „polskiej” grupy trafi 
potencjalnie na zdecydowanie ła-
twiejszą ścieżkę w fazie pucharo-
wej. Wygranie grupy B pozwoli 
Biało-Czerwonym, liderom świa-
towego rankingu, uniknąć 
w ćwierćfinale i półfinale mistrzów 
olimpijskich, Francuzów, o ile ci 
będą najlepsi w grupie D. W takim 
scenariuszu nasi siatkarze dopiero 
w finale będą mogli też spotkać się 
z Włochami, jeśli ci okażą się naj-
lepsi w grupie A. 

Stawka tegorocznych ME jest 
podwójna. Zwycięzca, poza wy-
walczeniem złotego medalu, za-
pewni sobie także kwalifikację 
do igrzysk olimpijskich w Los An-
geles w 2028 roku. 

– Chcielibyśmy wywalczyć ten 
awans już teraz, bo każdy trener ma-
rzy o takim scenariuszu, by mieć 
dużo czasu na przygotowanie się 
do igrzysk. Wiemy jednak, że czeka 
nas trudne zadanie. Siatkówka 
w Europie mocno się rozwinęła, co 
pokazują chociażby Bułgarzy. Od-
budowuje się także Serbia. W Lidze 
Narodów szerokim i młodym skła-
dem grała Francja i to też może za-
procentować. No i są Włosi, nasi 
chyba najgroźniejsi rywale. Nie za-
pominajmy jednak także o Słowe-
nii, Czechach czy Niemcach, którzy 
będą chcieli się pokazać i na pewno 
mistrzostw Europy nie odpuszczą  
– mówi w rozmowie z Polska Press 
dla serwisu Sportowy24 Sebastian 
Świderski, prezes PZPS. 

Inaugurujący udział w Euro 
mecz z Portugalią Biało-Czerwoni 
zaczną dziś o godzinie 15. Finał 
i mecz o brąz zaplanowano na 
26 września.

ME w siatkówce mężczyzn. 
Dziś mecz Polska – Portugalia
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Podopieczni trenera Nikoli Grbicia to jeden z głównych faworytów 
tegorocznej edycji europejskiego czempionatu

SIATKÓWKA

Marciniak dotąd słynął ze spokoju 
w meczach o stawkę. Prowadził 
przecież szalony finał MŚ 2022 
Francja – Argentyna, a pół roku póź-
niej finał Ligi Mistrzów Manchester 
City – Inter Mediolan. W ostatnim 
czasie jednak nasz najlepszy arbi-
ter decyzją UEFA odpoczywał 
od meczów Ligi Mistrzów – w Porto 
po raz pierwszy od dziesięciu mie-
sięcy poprowadził starcie w elicie. 
Niestety, liczni obserwatorzy i kibice 
nie pozostawili na nim suchej nitki. 

Najlepszy polski sędzia sprawiał 
wrażenie, jakby brakowało mu... 
koncentracji. Nie nadążał za ak-
cjami, a w dwóch sytuacjach po-
zwolił, by piłkarze skoczyli sobie 
do gardeł. Jak relacjonował dzien-
nikarz „Daily Mail” Jack Gaughan, 
również w przerwie musiał zapano-
wać nad incydentem – Ruben Diaz 
starł się z trenerem gospodarzy 
Francesco Fagiolim, po tym jak 
przedstawiciele FCP mieli popy-
chać rezerwowego bramkarza City 
Marcusa Bettinelliego. 

W pierwszej połowie meczu po-
lała się krew. Marciniak nie pokazał 
nawet żółtej kartki, gdy Gabri  
Veiga został znokautowany przez 
Marka Guehiego. Doliczył trzy mi-
nuty, a piłkarze zeszli na przerwę 

przy bezbramkowym wyniku 0:0. 
Po zmianie stron prowadzenie City 
dał Erling Haaland, zdobywając 
swoją pierwszą bramkę w tej edycji 
LM. Marciniak nadal wyglądał nie-
pewnie, a gdy wskazał na rzut karny 
ku uciesze kibiców (na trybunach 
m.in. kontuzjowany Oskar Pietu-
szewski i pauzujący za czerwoną 
kartkę Jan Bednarek), po chwili sko-
rygował decyzję po analizie sę-
dziów VAR: Pola van Boekele 
i Dennisa Higlera. 

Do dantejskich scen doszło też 
w doliczonym czasie. Haaland rzu-
cił się jak wściekły na Pablo Rosa-
rio, wywiązała się szarpanina, i do-
piero na koniec Marciniak tym ra-
zem stanął na wysokości zadania, 
pokazując obu zawodnikom po żół-
tej kartce. 

Manchester City wygrał 2:0, 
a Haaland skompletował dublet. 
W pomeczowym wywiadzie dla 
Canal+Sport Norweg wypowie-
dział się ciepło o Polsce i PKO BP 
Ekstraklasie – zaapelował do tre-
nera GKS Katowice Rafała Góraka, 
by częściej stawiał na jego przyja-
ciela z czasów młodzieżowej repre-
zentacji Emana Markovicia. Od-
niósł się też do transferu Jonatana 
Brunesa do Sparty Praga. – Mój ku-
zyn chciał trafić do Sparty, dlatego 
odszedł z Rakowa Częstochowa 
tego lata. Teraz trochę się męczą, 
więc muszą wrócić na zwycięską 
ścieżkę – powiedział Haaland. 

Przed nami kolejne mecze 1. ko-
lejki Ligi Mistrzów, które zostały 
rozłożone także na czwartek 
w związku z późniejszym startem 
Ligi Europy oraz Ligi Konferencji. 
O godzinie 21 Tymoteusz Puchacz 
zagra dla Sabahu Baku na Old Traf-
ford przeciwko Manchesterowi 
United. Transmisja w Canal+ Extra 
1, stream w Canal+Online.

Rekord Szymona Marciniaka 
w cieniu kontrowersji. 
Haaland mówił ciepło o Polsce
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Szymon Marciniak wtorko-
wym meczem 1. kolejki Ligi 
Mistrzów Porto – Manchester 
City przeszedł do historii. Sę-
dzia z Polski zaliczył swój 60. 
występ w elitarnych rozgryw-
kach i wskoczył na podium 
klasyfikacji wszech czasów. 
Jednak po meczu więcej było 
o kontrowersjach z jego udzia-
łem i utracie kontroli nad 
spotkaniem.

Jakub Jabłoński

Na parkietach w Rumunii, 
Bułgarii, Finlandii i Włoch 
rozpoczęły się mistrzostwa 
Europy w siatkówce męż-
czyzn. Reprezentacja Polski 
przystępuje do turnieju jako 
obrońca tytułu i triumfator te-
gorocznej edycji Ligi Narodów.

Zbigniew Czyż

Polki najpierw pokonały Argentynę 
3:0, a potem – także w Katowicach 

– Meksyk 2:1. W piątek zmierzą się 
w Bielsku-Białej z Beninem i remis 
wystarczy, aby nasze piłkarki zajęły 
pierwsze miejsce w grupie. 

– W tym turnieju każdy może  
wykręcić jakiś „numer”, stracić 
bramki, punkty. My idziemy krok 
po kroku – powiedział PAP selekcjo-
ner Polek Marcin Kasprowicz. 

Piłkarskie MŚ kobiet do lat 20 od-
bywają się od 2002 roku, co dwa 
lata. Początkowo uczestniczyło 

w nich 12 zespołów, później 16, 
a obecnie 24. Polki debiutują w tej 
imprezie. 

24 uczestników turnieju podzie-
lono na sześć grup po cztery zespoły. 
Do 1/8 finału awansują po dwie dru-
żyny z każdej grupy oraz cztery 
z trzecich miejsc z najlepszym bilan-
sem. Finał odbędzie się 27 września 
w Łodzi – czwartym miastem go-
spodarzem zawodów jest Sosno-
wiec.

W meczu z Meksykiem Polki pokazały charakter. Przegrywały 
po kuriozalnym golu samobójczym, ale odwróciły wynik spotkania
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Mistrzostwa świata w piłce nożnej kobiet 
do lat 20. Polki zagrają o ćwierćfinał
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Reprezentacja Polski w piłce 
nożnej kobiet do lat 20 idzie jak 
burza przez rozgrywane w Pol-
sce finały mistrzostw świata. 
Biało-Czerwone wygrały już 
dwa mecze i zapewniły sobie 
awans do 1/8 finału mundialu.

Zbigniew Czyż
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